DZIŚ: ŚWIAT KOBIECY 


| Ceno egzemplarza zł j 


laeznie z całkowitym 
wynagrodzeniem sprzedawey 


Rek VI (1950) 


Tydzień przyjaźni 


albańsko-polskiej 


TIRANA" (PAP) 22 lipca roz- 
począł się w Albanii „Tydzień 
przyjaźni albańsko-polskiej*, 


W, okresie „tygodnia“ masy 
acujące Albańskiej Republiki 
udowej zaznajomia się z osiąg- 
nięciami Polski Ludowej w dzie- 
dzinie politycznej, gospodarczej i 
kulturalnej. W całym kraju, w 
fabrykach i wsiach oraz szkołach 
wygłaszane są. referaty o życiu, 
pracy i walce narodu polskiego, 


W. Durazzo odbyła się uroczystość 
przekazania związkowcom  albań- 
skim: podarków, nadesłanych przez 
polskie związki zawodowe. Przewod- 
niczący Prezydium Rady Gen. Zjed- 
noczonych  Albańskich Związków 
Zaw. — Kristat Misza wyraził w 


imieniu albańskiej klasy robotniczej.. 


podziękowanie za przesłane podarki 
stanowiące wyraz braterskiej przy- 
jaźni i solidarności z albańską klasą 
robotniczą. 


W imieniu delgacji polskiej zabra- 
ła głos Anna Milska. 


LA 
„Czarci Zleb* 


na ekranach Moskwy 


MOSKWA (PAP) W Minister- 
stwie Kinematografii ZSRR od- 
był się pokaz polskiego filmu ar- 
tystycznego „Czarci Źleb* (tytuł 
rosyjski: „Czortowo Uszczelje'). 
Wszystkie role są dubbingowane 
na język rosyjski przez artystów 
teatrów leningradzkich. 

W najbliższych dniach „Czarci 
Zleb* wejdzie na ekrany mos- 
kiewskie, 


Rozbudowa 
Politechniki Wrocławskiej 


WROCŁAW (PAP). W ramach 
Święta Odrodzenia odbyło się we 
Wrocławiu uroczyste założenie ka- 
mienia węgielnego pod nowe gmachy 
wydziałów: elektryeznego i lotnicze- 
go Politechniki Wrocławskiej. 


Związek Radzie 


Centrala telefoniczna 1KP Bydgoszcz 33-41 i 33-42 
Sekretariat Redakcji (tel. 19-07) przyjmuje codziennie 
od godz. 10—12 (z wyjątkiem niedziel i świąt). 


Otwarcie Domu 
n 


NK, = 
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W dniu Święta Odrodzenia nas 
stąpijo w. Warszawie - uroczyste 
otwarcie Domu Słowa Polskiego 
oraz uruchomienie największej w 
Polsce maszyny rotacyjnej, zmon 
towanej wspólnym. wysiłkkim 'ro* 
botników Polski Ludowej i: Nie» 
mieckiej Republiki’ Demokratycze 
nej. W- uroczystości udział wzięli: 
Prezydent RP ob. Bolesław Bies 
tut, Premier J, Cyrankiewicz, 
Marszałek K. Rokossowski, 
członkowie Rządu RP, przedsta” 
wiciele' partii politycznych: i> ore 
ganizacji społecznych. Na zdję* 
ciu: Prezydent RP B. Bierut oglą* 
da maszyny w czasie uroczysto* 
ści otwarcia Domu Słowa Pole 
skiego, Foto — Film Poleki 


cki piętnuje 


nielegalne postępowanie 


władz okupacyjnych USA w Japonii 


MOSKWA (PAP). 
Tokio Agencja TASS donosi: 

W swoim czasie, na polecenie 
członka Rady Sojuszniczej dla Japo- 
nii z ramienia ZSRR gen. Derewian- 
ko, jego zastępca: pułk. Polaszenko 
skierował do gen. Mae Arthura list 
w „sprawie represji amerykańskich 
władz okupacyjnych i rządu japoń- 
skiego w stosunku do związków zaw. 
partii komunistycznej i innych japoń- 
skich organizacji demokratycznych. 
Gen. Mac Arthur nie mogąc obalić 
faktów przytoczonych przez pułk. 
Polaszenko, przesłał dn. 25. 6. odpo 
wiedź w.lekceważącym tonie, w któ- 
rej nie podając żadnych argumentów 
co do meritum sprawy odrzucił żąda- 
nia przedstawiciela Z5RR w sprawie 

ołożenia kresu nielegalnej akcji wo- 
bce związków zaw., partii komuni- 
stycznej i innych organizacji demo 
kratycznych Japonii. 17 lipca br. 
pułk, Polaszenko przesłał w odpo- 
wiedzi do gen. Mac Arthura pismo, 
w którym stwierdza, że odrzucając 
słuszne żądania radzieckie główno- 


Amerykanie budują 
bazy wojenne 
RZYM (PAP). Dziennik „Pacse Se- 


ra“ donosi z Bejrutu, że rząd libań- 
ski wydzierżawił Amerykanom na 
30 lat porty libańskie Tripoli, Saida,, 
jak również lotnisko bl-Iladet dla 
budowy tam „amerykańskich baz lot- 
niczych i morskich. 


W depeszy z} 


dowodzący raz jeszcze wykazał, że 
nie zrozumiał on deklaracji poczdam- 
skiej i innych wspólnych decyzji mo- 
| carstw dotyczących, demokratyzacji 
| Japonii. Członek Rady Sojuszniczej 
| dla Japonii z ramienia ZSRR nie 
|jest zdziwiony takim stanowiskiem 
głównodowodzącego wobec swego pi- 
sma z dnia 24 czerwca; bowiem fak- 
ty wskazują, że działalność główno- 
dowodzącego w Japonii świadczy: o 
tym, że jest on daleki od demokra- 
tyzmu i nawet 'od' elementarnego 
zrozumienia zadań związanych z de- 
|mokratyzacją Japonii. Praktyka“ o- 
'statnich lat, — w szczególności nie- 
legalna akcja podjęta =w ostatnich 
| czasach wskazuje, że polityka głów- 
'nodowodzącego, zamiast zapewniać 
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Słowa: Polskiego 


WYDANIE A. | 


Prenumerata poczł. zł 120 
przez roznosiciela zł 130 
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LONDYN (PR). 


Polskim Oddz, Bydgoszcz, Generalissimusa Stalina £ 


Czołówkikoreańskich wojskludowych 


dotarły w zwycięskim marszu 


do południowego wybrzeża Korei 


REUTER- DONOSI, ŻE CZOŁOWE ODDZIAŁY KO- 


PKO LEP nr V1-140 


Narodowym- Banku Nr 203-(1697 


REAŃSKIEJ ARMII LUDOWEJ DOTARŁY W PONIEDZIAŁEK W ZWY 
CIĘSKIM MARSZU DO POŁUDNIOWEGO WYBRZEŻA KOREI. 


MOSKWA (PAP) Jak donosi 
z Phenian agencja TASS, ostatni 
komunikat naczelnego dowódz- 
twa koreańskiej armii ludowej 
stwierdza, że armia ta kontynu- 
uje natarcie na wszystkich fron- 
tach, zadając ciosy przeciwniko- 
wi. Oddziały armii ludowej nacie 
rając w kierunku Czondżu zła- 
mały opór oddziałów amerykań- 
skich i wyzwoliły całkowicie mia 
sto Czondżu — centrum admini- 
stracyjne prowincji północna Czo 
lla, Po tym zwycięstwie wojska 
ludowe kontynuują ofensywę ści 
gając przeciwnika. 


Lotnictwo amerykańskie doko. 
nało dalszych bandyckich nalo- 
tów na spokojne miasta i wsie 
północnej części republiki i wy- 
zwolonych okręgów południo- 
wych. 23 lipca lotnictwo amery- 
kańskie dokonało nalotu na Phen 
ian i okoliczne wsie, zrzucając 
kilkaset bomb wagi od 500 kg do 
jednej tony. Wskutek tego bar- 


Stolica w dniu Święta Odrodzenia 


|Uroczyste otwarcie 


„Radiostacji Pokoju tt 


WARSZAWA Can 
licy w nastroju radoś 


Dzień Święta Odrodzenia upłynął w- Sto- 
z dotychczasowych osiągnięć 


Polski Lu- 


dowej i nastroju mobilizacji sił do wykonania planu 6-letniego — 
planu budowy podstaw socjaliz mu, 


‘Nowa „rozgłośnia 
PR w Krakowie 


KRAKÓW (PAP). W.6 rocznicę 
ogłoszenia Manifestu PKWN naśtąpi- 
ło otwarcie nowej Rozgłośni Pol- 
skiego Radia w Krakowie. 

Projekt i opracowania konstrukcyj- 
ne wykonał dział elektroakustyki Dy 
rekeji Technicznej RP w Warszawie 
wykorzystując ostatnie . doświadcze- 
nia radiofonii radzieckij i polskiej. 

Rozgłośnia posiada 6 najnowocześ- 
niej urządzonych studiów dla nada- 
,waria audycji muzycznych i literac- 


kich. 


Dzień Marynarki 
Wojennej ZSRR 


MOSKWA (PAP). Narody .Zw..Ra 
dzieckiego  obchodziły uroczyście 
dzień 25 lipca — święto Radzieckiej 
Marynarki Wojennej. 

Cała: prasa zamieściła na pierw- 
szych kolumnach portrety Generalis- 
simusa Stalina: oraz ministra” Mary- 
narki . Wojenńej ZSRR —. admirała 
Jumaszewa.. Dzienniki- opublikowa- 
ły również rozkaz ministra Marynar- 
ki Wojennej ZSRR Jumaszewa. 
Na rozkaz admirała  Jumaszewa z 
okrętów Marynarki Wojennej i z ba- 
terii nadbrzeżnych oddano w por- 
tach radzieckich 20 salw honoro- 
wych. 


Katastrofa 
samolołowa 


NOWY JORK (PAP).Z;Myrtle 


W. dniu Święta Odrodzenia 'do- 
konano też otwarcia nowej ra- 
diostacji nadawczej. Otwarcia ra 
diostacji dokonał min. Rapacki. 
Przemawiając w imieniu Polskie- 
go Komitetu Obrońców "Pokoju 
podkreślił on m. in.. że audycje 
nadawane z tej stacji - będą „gło- 
sem pokoju”, głosem wiary naro- 
du polskiego w pokojową przy- 
szłość Polski i Świata, Radiosta- 
cja nieść będzie słowa-prawdy o 
Polsce Ludowej, przez co.przyczy 
ni się do umocnienia « obozu po- 
koju na całym świecie, 


iwolną działalność japońskich' orga- 

nizacji demokratycznych i respekto- 

wać podstawowe prawa demokra- 

tyczne narodu japońskiego, sprowa- 

koi się do deptania praw japońskich 

organizacji demokratycznych. 

|  Polecono mi, — czytamy w: piśmie 

"płk. Polaszenko — abym zakomuni- 

| kował, że wobec powyższego, pismo, 

|jakie wystosował głównodowodzący 

dnia 25 czerwca nie może być uzna- 

ne za odpowiedź na pismo członka | Beach (południowa Karolina). do 
Rady Sojuszniczej dla Japonii z ra-, noszą, że-w:pobliżu uległ. kata- 
mienia ZSRR i abym potwierdził, | strofie samolot -transportowy 
że wysunięte-w piśmie przedstawi- | przewożący lotników-rezerwi- 
cieła radzieckiego żądania w sprawie | stów, którzy wracali z. máne- 
położenia kresu nielegalnej akcji w|wrów. Zginęło 36 osób. Ogólna 
stosunku do związków zaw., partii |liczba ofiar katastrof lotniczych 
komunistycznej i innych organizacjij| w Ameryce -w ciągu bieżącego 
demokratycznych Japonii -pozostają | miesiąca wzrosła w ten sposób do 
w mocy, 130 osób, 


* 


Podwoiła się zdolność produk- 
cyjna Gazowni Miejskiej.w.War.- 
szawie dzięki przedterminowemu 
uruchomieniu w. dniu: Święta: O- 
drodzenia — odbudowanej :od.pod 
staw. piecowni: syst. Glover-West 
oraz dostarczonej przez Czecho- 
słowację stacji generatorów* ga- 
l zu wodnego. 


A 
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Sejm Ustawodawczy "RP -uchwalił 


W. przeddzień -roznicy Odrodzenia | Polski — 22 Lipca*1950: roku 
'jednogłośnie św: trzecim. czytaniu 


barzyńskiego bombardowania u= 
legło zniszczeniu wiele domów 
| mieszkalnych i instytucji kultu- 
jralnych. Były też ofiary wśród 
ludności cywilnej. 

|  Lotnictwo-i artyleria przeciw- 
i lotnicza armii ludowej skutecz. 
„nie kontratakują lotnictwo ame- 
.rykańskie. Na odcinkach Wonsan 
(i Hynnam artyleria przeciwiotni 
jcza zestrzeliła 8 samolotów ame. 
„rykańskich. Na południe od Tai. 
dżonu lotnictwo ludowe nawiąza- 
ło walkę z przeważającymi siła. 
mi. przeciwnika ji zestrzeliło 2 
bombowce amerykańskie, 


Depesze 
gratulacyjne 


Na ręce-najwyższych: dostojni- 
ków państwowych napływają w 
dalszym ciągu depesze - gratula- 
cyjne z okazji Święta Odrodzenia 
Polski, 

Do 
Prezydenta Rzeczypospolitej Pol 
skiej Pana Bolesława Bieruta 

W 6-roeznicę odrodzenia Rze- 
czypospolitej Polskiej prosze Pa. 
na, Panie Prezydencie o przyjęcie 
od Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i ode'mnie'osobiście szcze- 
rych gratulacji i najlepszych ży- 
czeń dalszych sukcesów dla brat- 
niego narodu polskiego. 

(—) M; Szwernik 

Na rece “Prezydenta Bieruta 
wpłynęły * depesze ` gratulacyjne 
również od*Georgij Damianowa 
— przewodniczącego Zgromadze- 
nia Narodówego Bułgarskiej Re- 
publiki Ludowej, Ronai Sandora 
— przewodniczącego Rady: Prezy 
dialnej Wegierskiej Republiki Lu 
dowej, Omera Nishani — przewo» 
dniczącego. Zgromadzenia: Ludo- 
wego: Albańskiej Republiki Ludo 
wo-Demokratycznej, Miguela Ale 
mana.— prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych. Meksyku, Maxa Petit 
pierre'a — prezydenta Konfedera 
cji Szwajcarskiej i króla egipskie 
go Faruka. a 

Na' ręce; premiera. Cyrankiewi- 
cza wpłyneły depesze od Wyłko- 
Czerwenkowa: — premiera ' Bul- 
garskiej Republiki 'Ludowej, Ot- 
to Grotewohla — .premiera:N. R. 
D,.Matydsa' ”Rakosi — wicepre- 
miera Węgierskiej Republiki Lu 
dowej, dr: Petru Grozy, premiera Lu- 
dowej * Republiki Rumuńskiej i Kim 
Iri Seña premiera Koreańskiej Repu- 
bliki: Ludowo-Demokratycznej.” . wę 


ustawę o Planie 6:letnim. » Na zdjęciu: wicepremier H. Minc omawia 


ustawę o Planie <6:letnim. 


: Foto — Film Polski 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Przodownicy i racjonalizatorzy pracy 


na przyjęciu 
u Prezvydenia RP = 


WARSZAWA [PAP]. Prezydent RP Bolesław Bierut podejmował w Belwe- 


derze przodowników 
przedstawicieli świata nauki, 
polskich. Podczas przyjęcia 


i racjonalizatorów pracy z całego 


kraju, wybitnych 


sztuki i kultury oraz czczowych sportowców 
Prezydent RP osobiście udekorował odznaczo- 


nych w roku ub. orderami „Budowniczy Polski Ludowej”. 


Zgromadzeni przodownicy i racio- 
nalizałorzy pracy enłuzjasłycznie powi- 
tali Prezydenta RP Boleszawa Bieruta, 
któremu towarzyszyli Premier Józef 
Cyrankiewicz, Wicemarszałek Sejmu 


` Wacław Barcikowski, Marszałek Kon- 


słanty Rokossowski, wicepremierowie: 
Hilary Minc, Aleksander Zawadzki, 
Antoni. Korzycki i Inn! członkowie Rzą- 
du RP, 

Wśród przodowników pracy i racjo- 
nalizatorów, na: których piersiach w- 
dnieją wysokie odznaczenia państwo- 
we, ordery „Szłandar Pracy” „zżołe, 
srebrne | brązowe krzyże zasżugi, od- 
znaki przodowników i racjonal:załorów, 
widzimy m. in. górników wysoko prze- 
kraczających normy: Pawła Siernego 
z kop. „Wiktoria””, Jana Słotę z kop. 
„Radzionków”, Jana Tylca z kop. „im. 
Dymitrowa", hutników: Władysława 
Truchana z huty „Kościuszko”, M'cha- 
ła Kulińskiego z huty „Bankowa”, 
budowniczych Stolicy: bełoniarza Sta- 
nissawa Padzika — laureata nagrody 
m. st, Warszawy, murarzy: Edwarda Pa 
ducha i mżodzieżowca Szczepana Par- 
tykę, i wielu innych. 

Wśród niemilknących owacji Prezy- 
dent RP wygłosił nasłępujące przemó- 
wien'e do zgromadzonych: 

Obywatelki į Obywatele! Przodowni- 
ey Pracy! — Wszyscy moi drodzy i nal- 
milsi gościel 

Witam Was | pozdrawiam serdecznie 
z okazj: Święła Odrodzenia Polski, z 
okazji 6 rocznicy naszego wyzwolenia 
z niewoli hitlerowskiej, — wyzwolenia, 
kióre przyniosła nam sżawna | bohater- 
ska Armia Radziecka 'oraz walczące u 
jak boku nasze Wojsko Polskie. (Okla- 
ski), 

Cieszę się, że mogę dziś gościć u 
siebie Was, Przodowników Pracy, ludzi, 
którzy swym ofiarnym wysiłkiem budu- 
ją lepszą przyszžość naszej Ojczyźnie, 
a równocześnie lepszą przyszłość świa- 
tu. Pragnę za Waszym pośrednictwem 
przekazać gorące podziękowanie cale- 
a EE RR ZEE ANIE PRDRNE YA 


LEGIA (Bydg.) — UNIA (Gdynia) 
6:0 (2:0) 


BYDGOSZCZ (maj). W towarzy- 
skim meczu piłkarskim drużyn A-kla 
sowych Legia (Bydg.) pokonała Unię 
(Gdynia) w stosunku 6:0 (2:0). Mecz 
toczył się przy stałej przewadze 
gospodarzy, którzy przewyższali go- 
ści techniką i szybkością. U gości fa- 
talnym punktem był bramkarz. 

Bramki zdobyli: Suskiewicz (2) 
oraz Ginter, Sachowicz, Kalinowski 
i Łuczyński p jednej. 

Sędziował Biskupski z Bydgoszczy. 


go Rządu wszystkim przodownikom pra 
cy, wszystkim racjonalizałorom I wy» 
nalazcom, wszystkim wspóżuczestnikom 
Czynu Lipcowego. którzy dają nam 
przykład į wzór, jak wznosić trwale 
pomniki wydarzeniom dziejowym przez 
pracę twórczą. Nie ma bowiem trwal- 
szych wartośc! nad. te, które tworzy 
myśl ludzka i praca ludzka. Dzieża my- 
śli ludzkiej i pracy ludzkiej są nieprze- 
m.Jające, trwają wieki, Cały nasz na- 
ród chlubi się dziś swymi przodowni- 
kami pracy, jako bojownikami w wal- 
ce o niey ustrój społeczny, jako bo- 
hateram., którzy swą ofiarną | twórczą 

pracą wnoszą najcenniejszy wkżad w 
dzieje narodu, w jego przyszłość. 

Ten, kło przoduje dzisiaj w pracy 
jest przodownikiem naszego postępu, 
jest przodownikiem w naszym zwycię- 
skim marszu do socjalizmu. 

Rad jesiem, że będę mógł spędzić 
wraz z Wam., delegatami przodujących 
ludzi z cażego naszego kraju, kilka mi- 
pij chwil. Pragnąłbym, abyście spę- 

zlli u mnie te chwile zadowoleni i 
radośni. Mamy przecież za sobą 6 lał 
trudnej, ale owocnej wałki | przeszliś- 
my drogę, z której mamy prawo być 
dumni. Myślę, że wielu z Was znaj- 

zie okazję w bezpośrednim zełknię- 
ciu z ludźmi klerującymi państwem, do 
podzielenia się myślami i uwagami, któ 
re nurłują dziś najmocniej w nas wszy- 
stkich, myślami i uwagami o naszym 
wielkim Planie 6-letnim. Jest ło prze- 
cież plan wielkiej przebudowy gospo- 
darczej i kulturalnej naszego życia. 

Jestem. przekonany, że będziecie i na- 
i dal przodownikamj w tej wielkiej prze- 
budowie, która twórzy podstawy socja- 
lizmu w naszym kraju. 
| Przekażcie wszystkim przodownikom 
| pracy i wszystkim swoim wspóźłowarzy 
jszom, całej klasle robotniczej i pracu- 
| jącemu chłopstwu, gorące: życzenia, 
aby z jeszcze większym oddaniem | 
ofiarnością, z jeszcze gżębszą i nieza- 
chwianą wiarą w zwycięstwo urzeczy- 
wistniali nasz Plan 6-lefni. 

Niech żyją  przodownicy 
(Oklaski). 

Niech żyje nasz Plan ó-letni, Plan, 
który umacniając nasze siły, naszą przy 
sztość i niezależność, umacnia równo- 
cześnie siży pokoju, postępu i socja- 
lizmu w całym świecie. (Oklaski). 

Niech żyje nasza Polska Ludowal 
(Oklaski), 

Okrzyki wzniesione przez Prezyden- 
ła RP, które mocno podjęli wszyscy 
zgromadzeni, zamieniły się w dzżugo- 
| trwałą, gorącą manifestację serdecz- 
nych uczuć wszystkich zgromadzonych 
dla Prezydenta RP i wszystkich obec- 
nych przedstawicieli naiwyższych władz 
państwowych. 

Następnie Prezydent RP uroczyście 
wręczyż order „Budowniczy Polski Lu- 


pracy. 


dowej” Kałarzynie Pstrowskiej, wdowie 
po Wincentym Psłrowskim, pierwsz: 
w Polsce przodowniku pracy oraz ude- 
korował orderem „Budowniczy Polski 
Ludowe|” jednego z najstarszych i naj- 
bardziej zaszużonych działaczy polskie- 
go ruchu rewolucyjnego — Franci 
Fiedlera, przodującego artystę rzeźbia- 
rza — Ksawerego Dunikowskiego, wy- 
biinego przodownika pracy w górnic- 
twie — Franciszka Apryasa, przodują- 
cego rolnika Słaniszawa Mazura i Ini- 
cjatora szybkościowych metod w bu- 

ownictwie Michała Krajewskiego. Or- 
der „Budowniczy Polski Ludowej” o- 
trzymaża również Wanda Gościmińska 
— przodująca włókniarka, 

Gorącymi oklaskami i _ okrzykami 
„Niech żyją” radzali zgromadzeni 
Budowniczych Polski Ludowej, 

W niezwykle serdecznej atmosferze 
w salonach Belwederu spędzili czas 
przy lampce wina na rozmowach z Gło- 
wą Państwa oraz z przedsławicielami 
Rządu Polski Ludowej — najlepsi sy- 


racjonalizatorzy. Wielokrotnie wznoszo- 
no entuzjastyczne toasty na cześć pier- 
wszego Obywałela Państwa i kierowni- 
ków życia politycznego | gospodarcze- 
go kraju. 

Przyjęcie zakończyżo się występami 
zespołu artystycznego Domu Wojska 


szka | Chodzi od ‘polityki 
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Sprawa pokoju ah zagadnieniem 


pierwszorzędnej wagi 


Przemówienie przewodniczącego SED-W.Piecka 


Na III Kongresie SED złożył spra- 
wozdanie z działalności kierownic- 
twa partyjnego ca Socjali- 
stycznej Partii Jedności przewodni- 
czący SED Wilhelm Pieck. 

Mówca podkreślił, że zjazd odby- 
wa się w momencie, w którym im- 
perializm anglo-amerykański prze- 
wojennej do 
otwartej i brutalnej agresji militar- 
nej. Toteż sprawa pokoju jest dziś 
zagadnieniem pierwszorzędnej wagi. 

okój w Europie może być zapew- 
niony wtedy, kiedy nastąpi zjedno- 
czeni demokratycznych i milujących 
okój Niemiec. Dąży do tego ront 
sd Niemiec  Demokratycz- 
nych. 

"Te wielkie historyczne zadania, w 
oblicza których tomy. wymagają 
od nas bezwzględnie, abyśmy partię 
naszą jeszcze bardziej konsekwentnie 
i jeszcze szybciej przekształcili w 
partię nowego typu, w bojową partię 
marksistowsko-leninowską. Oto de- 
cydujące zadanie obecnego zjazdu. 

Pieck omówił następnie służalczą 
politykę marionetek z Bonn, zagra- 
żającą podstawowym interesom na- 
rodu niemieckiego. 

Następnie mówca sformułował w 
10 punktach zadania NRD na odcin- 


|ku polityki zagranicznej: 1) Walka 


o pokój, o zakaz broni atomowej; 2) 
Walka o jak najszybsze zawarcie 


Polskiego w dużej sali konferencyjnej | sprawiedliwego traktatu pokojowe- 


nowie Ojczyzny, przodownicy pracy I 
Rady Państwa. 


go z Niemcami, a następnie o wy- 


Walny ziazd krajowy 


Ligi Przyjaciół Żołnierza 


ted Ligi Przyjaciół Żółnierza w 
Warszawie, w którym wzięło udział 
ok. 800 delegatów z całego kraju, 
1 sg ioy cych ponad milion człon- 
w b. 
Żołnierza, Towarzystwa aciół 
ORMO i b. Polskiego Związku Krót- 
kofalowców, stał się manifestacją 
gorących uczuć mas pracujących dla 
Odrodzonego Wojska Polskiego i Bo- 
haterskiej Armii Radzieckiej. 


Doniósłe zadania Ligi Przyjąciół 
Żołnierza omówił w obszernym refe- 
|racie szef Głównego Zarządu Poli- 
tycznego WP gen. Nasżkowski. 


Gen. Naszkowski wykazał głębo- 
ką słuszność decyzji o połączeniu się 
tych trzech organizacji. „Liga Przy- 
jaciół Żołnierza — powiedział gene- 
rał — stanie się nowym ważnym og- 
niwem aktywizacji mas wokół planu 
j6-ltniego, wokół walki o Polskę so- 
,cjalistyczną, wokół walki o bezpie- 
| gzeństwo i siłę naszego państwa”. 
Zadaniem Ligi jest stałe wzmacnia- 
nie więzi społeczeństwa polskiego z 
wojskiem. Liga kontynuować będzie 
współpracę kulturalno-oświatową z 


WARSZAWA (PAP). Krajowy 
owarzystwa przyjaci 


wojskiem, prowadzoną dotychczas w 
szerokiej skali „Jod TPŻ, pogłębi 
jednak treść po + * tej pracy i 
rozszerzy jej zakres. i 
członkowie Ligi poprzez uprawianie 
sportów będą mogli wzmacniać swą 
tężyznę fizyczną, wzmagać gotowość 
do pracy i obrony. 


Po uchwaleniu statutu zjazd doko- 
nał wyboru Zarządu Głównego Ligi, 
w skład którego weszło 75 członków. 
Prezesem Prezydium Zarządu Głów- 
nego został wybrany S. Matuszewski, 
zastępca członka Biura Polityczne- 

o KC PZPR, wiceprezesami: gen. 
M. Naszkowski — szef. 
Politycznego WP Ed. Braniewski 
komendant główny SP, Wł. Góralski 


członek Zarz. Gł. ZMP, sekretarzem 


F. Świetlik, skarbnikiem W. Bo- 
rotko oraz 9 członków prezydium. 


Wśród długotrwałej i serdecznej 
owacji uczestnicy zjazdu wystoso- 
walili depeszę do  Generalissimusa 
Józefa Stalina, Prezydenta Bolesła- 
wa Bieruta, marszałka Konstante- 
o Rokóssowskiego i Radzieckiego 
jeniec p do Współdziałania z 
Armią. 


ównocześnie ' 


GŁ Zarz. | 


(cofanie wszystkich wojsk okupacyj- 
ed- 


nych z Niemiec. 3) Przywrócenie E 
| ności politycznej i gospodarczej Nie- 
(miec na zasadach demokratycznych 
i pokojowych. 4) Ścisła i niezachwia- 
na przyjaźń Niemiec z wielkim Zw: 
Radzieckim. 5) Przyjaźń z. krajami 
„demokracji ludowej i wszystkimi in- 
nymi miłującymi pokój narodami. 
16) Przywrócenie przyjaznych  sto- 
,sunków ze wszystkimi krajami, któ- 
|re prowadzą politykę pokojową i 
uznają interesy narodu niemieckiego. 
7) Pełne i bezwarunkowe uznanie 
uchwał poczdamskich w sprawie de- 
mokratyzaćji Niemiec oraz w spra- 
' wie fan npa iad Niemiec wobec in- 
| nych narodów. 8) Uczciwe i sumien- 
|ne wypełnienie zobowiązań między- 
,narodowycch. 9) Wolny dostęp Nie- 
'miec do rynków światowych, popie- 
(ranie w szczególności stosunków 
handlowych Niemiec ze Zw. Radziec- 
kim. Chinami i krajami Europy 
wschodniej i południowo-wschodniej. 
10) Wszechstronne umocnienie NR 

jako ostoi pokoju i demokracji w 
; Niemczech. ś 
i Następnie Wilhelm Pieck omówił 


i sytuację w Niemczech Zachodnich. > 


i Nieubłagana walka — powiedział 
dalej Pieck — przeciwko elementom 
, trockistowskim i titowskim w KPD i 
| SED jest więc jednym z najważniej- 
szych zadań. 

Następnie Pieck omówił sytuację 
w Berlinie i zwrócił uwagę na ko- 
nieczność przeciwstawienia 
sposób jak najbardziej zdecydowa- 
ny machinacjom  imperialistów w 
Berlinie zachodnim. 

Z kolei mówca przedstawił sytua- 
cję w NRD po czym przedstawił środ 
ki podjęte przez rząd NRD, by u- 
możliwić Niemcom, repatriowanym 
ze wschodu, zagospodarowanie się na 
¡terytorium niemieckim. Chodzi przy 
tym nie tylko o pomoc dla repatrio- 
wanych, lecz równocześnie o prak- 
tyczne posunięcia w walce o umoc- 
„ nienie pokoju. 

Podkreślamy — powiedział prezy- 
dent Pieck — że granica na Odrze 
Nysie jest granicą pokoju i przyjaźni 
, między narodem polskim i narodem 
| niemieckim. Wystepujemy zdecydo- 
| wanie przeciwko zwolennikom odwe- 
tu i rewizjonistom, którzy działają w 
interesie imperialistów anglo-amery- 
kańskich ze szkodą dla narodu nie- 
mieckiego. j 
| Mówca przeszedł z kolei do omó- 
„wienia polityki gospodarczej 
realizowanej w Niemieckiej Republi- 
„ce Demokratycznej, Biuro Polityczne 
SED opracowało projekt cyfr kon- 
trolnye poima planu rozwo- 
ju gospodarczego na lata 1951—1955, 
który przedkłada III Kongresowi. 
Plan ten, o którego szczegółach bę- 
dzie mówił Walter Ulbricht, przewi- 
duje potężny rozwój sił produkcyj- 
nych*i osiągnięcie stopy życiowej nie 
znanej w dziejach Niemiec. 


U UUUUUUUUUMUUOUUNOWNNNNM AAAA OOOO OWADOM MUMMY 


— Bardzo się śpieszył z tym wyjazdem. — mruknął 


cicho Olejnik. 


„. Tak. To było widoczne. Wystarczyło spojrzeć na 
pokój, by zorientować się że Skowron pakował swój 
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dobytek w wielkim pośpiechu, niedbale i chaotycznie. 
Nie jak człowiek, który wyjeżdża na zgóry zaplanowa- 
ny urlop, lecz jak ktoś, kogo zmusza do nagłego wy- 
jazdu wytworzona nieoczekiwanie sytuacja, jak ktoś 
kto ucieka, 

Przez kilkanaście sekund stali w milczeniu. Pierwszy 
przerwa! je Raczek, Zdjął okulary i czyszcząc je wydo- 
bytą z kieszeni chustką zapytał: 

— A nie wie pani, dokąd wyjechał? 

— Nie wiem, naprawdę, że nie wiem! — zaterkotała 
szybko — Powiedział tylko, że jedzie na urlop i... 

— Wszystkie rzeczy z sobą zabral? 

— Nie, Tylko walizkę i teczkę... 

Po pięciu minutach wyszli z pokoju. Zdziwiona 
i jednocześnie zalękniona gospodyni odprowadziła ich 
aż do furtki, Gdy poczęli się żegnać — spytała: 

— A co się stało? Co pan Skowron zrobił? 

‘Raczek uśmiechnął się dyplomatycznie. 

'— Wkrótce się pani przekona... — od razu też zmie-. 
pił temat: — ale na nas już czas, Dowidzenia pani, 
dz'ekujemy i. przepraszamy za fatygę... 

Wyszedł na ulicę. Za nim Socha i Olejnik, 

Gospodyni przez długą chwilę stała jeszcze przy 
furtce i odprowadzała ich wzrokiem aż do zakrętu, za 
którym czekało na nich auto. Była gleboko wstrząśnię- 


ta tym, co zaszło. 


fałszywe, 


— Taki porządny człowiek... — szeptała sama do sie- 
bie — Mój Boże, mój Boże! Taki porządny człowiek! 

«“Willys“ ostro ruszył z miejsca. 
w stronę tartaku... 

Po godzinie, o wizycie, jaką dwaj funkcjonariusze. 
MO z Kiele w towarzystwie młodego Sochy złożyli 
w pokoju Skowrona — głośno już było w Wierzbnika. 

Komentowano ją w rozmaite sposoby, na ogół jednak 
biorąc, mało było takich, którzyby serło uważali, iż 
Skowron dopuścił się jakiegoś karygodnego czynu i po- 
szukiwany jest przez milicję. i 

Znano go przecież, jako człowieka nadzwyczaj prze- 
bieglego, o wielkiej ostrożności, któremu jeszcze nigdy 
nie powinęła się noga. Wierzono ogólnie, że zaszło tu 
jakieś nieporozumienie, które wyjaśni się wcześniej, 
czy później, Czekano też na rychły. powrót Skowrona. 

Niewielu było takich, którzy by jego nagły, zakra- 
wający na ucieczkę wyjazd łączyli z wydarzeniami, 
jakie zaszły ostatnio w tartaku. W każdym razie 
stwierdzić trzeba, że wyjazd Skowrona stał się tema- 
tem dnia, O Skowronie mówiłi wszyscy. Snuto najroz- 
maitsze przypuszczenia i domysły. 


Jedynie dr Łęski szybko domyślił się prawdy, Około 
południa, gdy Socha znajdował się w milicyjnym „Wil: 
lysie“, pędzącym z Kiele do Wierzbnika — wpadł 10 
pokoju ojca Janusz. 

Był wyraźnie wzburzony, oczy błyszczały mu go- 
rączkowo, oddychał szybko. Doktór siedział przy biur- 
ku i przeglądał jakieś pożółkłe papiery. Nie raczył na- 
wet spojrzeć na Janusza. chociaż dobrze wiedział o jego 
obecności. 

Przez szybę sączyło się zakurzone światło, w pokoju 
po prostu brakowało powietrza. 
doktora leżały strzępy słonecznego blasku. 

Janusz odchrząknął, a widząc, że ojciec nawet się 
nie poruszył zawołał popędliwie: 

— Ojcze! 


Skierował się 


oczy. 


Zachowanie jego 


nowagi. 


Stary dźwiguął głowę i wlepił w syna załzawione 


— A, jesteś... — bąknął — I co powiesz nowego? 


tak było obojętne i spokojne, iż 


Janusz pomyślał, że chyba nawet przyniesiona przez 
niego wiadomość nie zdoła starego wyprowadzić z TÓW- 


— Skowron uciekł! — huknął głośno, 

Dr Łęski nie zrozumiał w pierwszej chwili, Przetarł 
dłonią czoło, zamknął tekturową teczkę z papierami, 
które przeglądał przed chwilą i nie spuszczając wzroku 
z twarzy syna zapytał: 

_— Jakto uciekł? Dokąd uciekł? 
— Nie mam pojęcia dokąd! Zabrał z tartaku samo- 


się w. 


SED, - 


Prawie wszystkie 


Na łysawej czaszce 


chód i skoro świt gdzieś wyjechał. 

Łęsk. uśmiechnął się cierpko. 

— Ty zawsze jesteś w gorącej wodzie kąpany! 

— Tym razem na pewno nie! Już pół miasta o tym 
mówi! 

— O czym? O tym, że Skowron zabrał samochód i 
wyjechał? No to cóż z tego? Mało razy wyjeżdżał? 

Janusz z trudem zdołał powstrzymać ogarniające 
ro rozdrażnienie. l : 

— Niechże ojciec zrozumie, że to nie taki zwykły 
wyjazd! Zabrał samochód, powiedział strażnikowi, że 
wyjeżdża do Krukowa, pojechał do Kiele, podjął w ban- 
ku pieniądze i zniknął! 

Dopiero teraz doktór nieco się zaniepokoił, 

— Mówisz, że podjął pieniądze — spytał pólgłosem. 

— Tak. Dzwonili do nas z banku w tej sprawie, Zdą- 
żyłem już się wszystkiego dowiedzieć. Gwiżdż jest cal. 
kowicie załamany... 

— Jaki znów Gwiżdż? 

— Nasz buchalter, przecież powinien go ojciec znać! 

— Może i znam, ale nie mogę sobie przypomnieć, To 
zresztą nieważne. A co z tym przybłędą Sochą? . 

— Także wyjechał! 


Na chwilę zapadło milczenie, Doktór ściągnął brwi. 
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ILUSTROWANY. KURIER POLSKI 


Przemówienie członka Biura Politycznego KC PZPR 
gen. WITOLDA JÓZWIAKA wygłoszone w Nowej Hucie 


Lata wielkich zwyciest 


mas pracujacych Polski Ludowej 


KRAKÓW (PAP), W czasie central- | 


nych uroczysłości Święta Odrodzenia ja 
kie odbyły się w Nowej Hucie wyglo- 
s przemówienie członek Biura Poli- 
tycznego KC PZPR gen. Witold- 
Jóźwiak, stwierdzając m. in.: 

Po raz szósty w odrodzonej Polsce 
obchodzimy wielki i radosny dzień wy- 
zwolenia naszej ojczyzny spod okupa- 
cji hitlerowskiej przez bohaterską Ar- 
mię Radziecką. 

W historii Polski mieliśmy wiele dni 
świąt, a wśród nich jedenasty Iistopa- 


"da w Polsce przedwrześniowej. Jede- 


nasty listopada 1918 roku, dzięki wiel- 
kiej rewolucji październikowej, przy- 
niósł} narodowi polskiemu wyzwolenie 
spod ucisku państw zaborczych, lecz 
przechwycenie władzy przez obszarni- 
ków | kapitalistów, przy zdradzie | po- 
mocy ówczesnych wodzów pepesow- 
skich, stworzyło takie warunki, że niósł 
on jednocześnie nie mniej dotkliwą 
niewolę spożeczną, ucisk, wyzysk i 
gód, nędzę i bezrobocie. | nazajutrz 
już, po wyzwoleniu z niewoli zabor- 
ców naród poiski popadł, zdradzony, 
w niewolę rodzimego i imperialistycz- 
nego kapitału. 

Każdy jedenasty listopada podkreś- 
lał coraz większy upadek gospodarczy 
i kulturalny, coraz silniejszą faszyzucję 
kraju, coraz ostrzejszy ucisk i terror 
mas pracujących. 7 

Jedenasty listopada nie byl więc 
święłem narodu i nie mógż nim być 
— byż bowiem świętem klasy pos.ada- 
jącej. Tylko święto klasy roboin'czej, 
mas pracujących słaje s'ę świętem ca- 
łego narodu, gdyż klasa robołnicza wy 
zwalając siebie — wyzwala naród. Dla- 


"łego właśnie dopiero dzień 22 lipca 


1944 roku — dzień ogłoszenia Mani- 
festu Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, utworzenie Państwa de- 
mokracji ludowej w Polsce — stał się 
pierwszym w historii Polsk! świętem 
wyzwolenia narodowego i społeczne- 
go, radosnym świętem catego ludu 
polskiego. 

Słowa o Polsce, o niepodległości, o 
wolności — |akie padają w rym dniu 
— ło nie słowa, to wierkie osiągnięcie 
wykonanych p'anów gospodarczych, 
wybudowanych domów i szkół, wydo- 
byłego węgla, wyprodukowanych to- 
warów, to oflarny wysiżek m:lionowych 
mas pracujących, budujących nowe — 
piękniejsze życie. 

Sżowa o Ojczyźnie to jednocześnie 
konkrełne czyny brałerstwa narodu 
polskiego z narodami Związku Radziec 
kiego, z krajami demokracji ludowej, 
z masami pracującymi wszystkich kra- 
jów, z bojownikami o pokój na cażym 
świecie, ło konkretne czyny brałerstwa 
ze wszystkimi siłami postępu i wolno- 
4ci, walczącymi o sprawiedliwość spo- 
łeczną, o pokojowe współżycie naro- 


w. 
Dzień 22 lipca 1944 roku, to wielki 
przeżom w naszych dziejach, ło wielki 


dosnym dniem zjednoczenia młodzieży 
polskiej, dniem narodzin ZMP — naj- 
bliższej rezerwy i niezawodnego po- 
mocnika Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. 

22 lipca 1949 r. klasa robotnicza 
Polski świętowała pod hasłem przed- 
terminowego wykonania planu 3-let- 
niego. Symbolem tej pierwszej rwy- 
cięskiej bitwy o wykonanie planu było 
otwarcie trasy W-Z — wspanlażego 
symbolu nowej Warszawy. 

Upżynął rok od osłatniego święta 
wyzwolenia. Rok, kłóry wzbogacił nas 
nowymi doświadczeniami, rok, który 
był podsumowaniem wykonania pierw- 
szego planu 3-letnlego i rozpoczęciem 
jeszcze wspania:szego planu budownic- 
twa fundamentów socjalizmu — płanu 
6-letniego. Byż to rok ofiarnego wy- 
siłku i nowych wielkich osiągnięć pol- 
skich mas pracujących. s 

Podsumowanie plerwszego półrocza 
planu 6-letniego, wskazuje, że akiyw- 
ność i inicjaływa klasy robotniczej, 
pracującego chłopstwa i naszej ludo- 
wej inteligencji rośnie z każdym dniem. 
j U Ogólny plan produkcji przemysło- 
dniu zatrlumfowała | zwyciężyła idea wej za | półrocze wykonany został z 
paz jain uci Związkiem Ra- | 5 proc. nadwyżką. 

zieck'm, zatriumfowały i zwyciężyły OR r 
ya dążenia polskiego ruchu ie ej ne (ia awk Hot 
Met Asy i onad tysiąc spółdzielni produkcyjnych 

lipcowy" Manifest PKWN slat się f blisko 3 mięs spółdzielczych ośrod- 
i punktem zwrołnym w historii Polski — ków. maszynowych. Powsłażo już -po 
| wzódżą w swe ręce ujęta klasa robot 120 wielkich państwowych ośrodków 

nicza, która w sojuszu z pracującym Mai mka N 
chłopstwem, pod kierownictwem swej Ab, oe KA SPICE SRA 
"awangardy Polskiej Zjednoczonej Par- kinia planie — siwierdza. nasiępnie 
ki Robotniczej zwycięsko budyje dziś gen. Jóźwiak — należy zmobilizować i 
podstawy, posiew: uaktywnić do walki o wykonanie planu 


| 
Dzień 22 lipca stał się w historii Po 
ski Ludowej dniem radosnego 6-leiniego całą klasę robot klasę robotniczą | ma- 


sunkowanie wzajemne sił klasowych? 
' Jaki czynnik podsławowy | decydujący 
wchodzi tu w grę? Czynnikiem tym jest 
zwycięstwo rewolucji proletariackiej w 
1917 roku na 1/6 części świała, zwy- 
cięstwo pierwszej dyktatury proleta- 
rlatu"". 

Rewolucja Październikowa stworzyła 
pierwszą połężną bazę światowego 
proletariatu, bazę wokół której odiąd 
jednoczyży się i |ednoczą wszystkie re- 
wolucyjne i postępowe siły, walczące 
przeciwko imperializmowi, bazę wol- 
ności i sprawiedliwości społecznej, bra 
-aain wspóźżżycia narodów i po- 
oju. ą 

Zwycięstwo Rewolucji Październiko- 
wej było pierwszym wyłomem w syste- 
mie państw kapitalistycznych, zwycię- 
stwo ZSRR w drugiej wojnie świałowej 
stażo się nowym, połężnym wyłomem 
w układzie siż imperialistycznych, wy- 
łomem, który wyrwał z orbiły wpły- 
wów kapiłalistycznych kraje środko- 
wej i wschodniej Europy. 

Dzień 22 lipca 1944 r. stał się dla 
poisklej klasy . robotniczej symbolem 
tego historycznego wyłomu. W tym 


wyzwolenia narodowego | społeczne- 
go, dniem manifestacji nasze] gorące, 
braterskiej przyjaźni do Wielkiego 
| Kraju Socjalizmu i jego wodza Genera- 
lissimusa Stalina, dniem mobilizacji sił 
polskiej klasy robotniczej i całego na- 
rodu do dalszej walki o budownictwo 
socjalizmu, 

| oto z roku na rok w dzień Święła 
Odrodzenia caży naród polski podsu- 
mowuje coraz widoczniejszy dla wszyst 
kich wzrost sił Polski Ludowej. 

22 lipca 1945 r. polskie masy pracu- 
jące man'festowały swą gotowość do 
wielkiego, ofiarnego dzieła dźwignię- 
cia kraju z gruzów i zgliszcz. Przepro- 
wadzone zostłaży wielkie reformy spo- 
łeczne.  Zosłaża przeprowadzona re- 
i forma rolna. Wielki i średni przemysł 
| został uspołeczniony i wytwarza dziś 
| 96 proc. produkcji przemysżowej, 100 
proc. hand!u hurtowego przepżywa 
przez uspożeczniony aparat handlowy. 

Każdy miniony rok rozwoju naszej 
wyzwolonej Ojczyzny przynosił pol- 
skim masom pracującym, w zaciętej 
walce klasowej nowe zwycięstwa | suk- 
cesy. — < 
122 lipca 1946 r. był dniem mo»biliza- 


WARSZAWA (PAP) W dnin 
Świeta Odrodzenia we wszystkich 
jednostkach wojskowych . został 
odczytany rozkaz Ministra ON 
Marszałka Polski, Rokossowskie- 
go, w którym czytamy m. in.: 

6 rocznicę wyzwolenia masy 
pracujące Polski Ludowej witają 
nowymi osiągnięciami w walae 
o pokój, w budownietwie socja- 
lizmu, Manifest Lipcowy otwo- 
rzył nową kartę w historii Pol- 
ski. Nigdy jeszcze dzieje nasze 
nie znały takiego rozkwitu twór- 
czych sił narodu. Natcehnione wia 
rą w zwycięstwo socjalizmu, 
przepojone głębokim ludowym 
patriotyzmem masy pracujące, w 
pierwszym rzędzie bohaterską 
klasa robotnicza w trudzie i 
walce budują dobrobyt i szczęście 
narodu polskiego. 


| kżady melalurgiczne | 


sy pracujące miast £ wsi, pamiętając 
równocześnie | o tym, że wróg klaso- 
wy usłosunkuje się z jeszcze większą 
wściekłością j nienawiścią do naszego 
wielkiego rozmachu budowy podstaw 
socjalirmu. 

Wykonanie postawionych zadań 
przez 6-letni plan ułatwia niezmiernie 
pogłębianie i zacieśnienie wzajemnych 
stosunków ekonomicznych | współpra- 
cy gospodarczej z krajem Związku Ra- 
dzieckiego, przodującym  socjalistycz- 
nym państwem. 

Ukżad gospodarcry re Związkiem Ra 
dzieckim zawarły w 1948 r. i osłatnio 
podpisany w czerwcu 1950 r. — po- 
zwolą na wykonanie 6-leiniego planu 
budowy podstaw socjalizmu, bo Polska 
w rezulłacie tego ma zapewnioną do- 
sławę nejniezbędniejszych dia jej roz- 
woju surowców oraz wielką pomoc w 
maszynach i w nowoczesnym sprzącie 
technicznym, jak również pomoc kre- 
dyłową i pomoc wybiinych. specjali- 
stów w budowie nowych zakładów 
przemyszowych. 

Województwo krakowskie — Oby- 
wałele i Towarzysze — w 6-lelnim plà- 
nie budowy podstaw socjalizmu, zna- 
łazło zaszczytne miejsce wśród okrę- 
gów przemysłowych naszego kraju. 
Powsłanie w planie 6-leinim okręgu 
przemysłowego w woj. krakowskim, 
kłórego trzon stanowić będą wielkie za 
hutnicze oraz 
zakłady syniezy chemicznej zmieni obli 
cze łego województwa. 

Plan 6-letni przez uprzemysżowienie 
okręgu krakowskiego zmniejszy wybił- 
nie przeludnienie rolnicze, które Jest 
plagą tutejsz województwa. Budo- 
wę nowej wielkiej huty pod Krakowem 


Rozkaz Ministra ON 
Marszałka Polski K. Rokossowskiego 


terskiej klasy robotniczej, nie 
szczędząc wysiłków, Wojsko Pol. 
skie podnosić -winno nieustannie 
poziom wyszkolenia bojowego w 
oparciu o zasady przodującej ra- 
dzieckiej nauki wojennej, Wzmace 
niać należy świadomą dyscyplinę 
wojskową i zwartość moralno- 
polityczną szeregów — podnosić 
poziom wyszkolenią i gotowości 
bojowej. 

W zakańczeniu Minister ON 
rozkazuje dla uczczenia 6. roczni- 
cy wyzwolenia Polski przez Ar- 
mię Radziecką i ustanowienia 
władzy ludowej oddać w Warsza 
wie 24 salwy artyleryjskie, 


Str. 3 m 


uzupełni rozbudowa zakładów chemiez- 
nych, zakładów górniczo-hutniczych, 
zakżadów  przemysżtu  baweżnianego, 
elektrowni cieplnej oraz 40 innych zer 
kładów przemysłu wielkiego i śred- 


niego. 

Gen. WiłoldJóźwisk cytuje dane 
dotyczące rozwoju woj. krakowskiego À: 
a następnie wskazuje na doniosłą rolą 
jaką w realizacji tych wielkich zadań 
odegra mżodzież: i 

W ogólnym rytmie budowy podstaw 
socjalizmu, młodzież nasza może | nie- 
wątpliwie odegra ogromną rolę. Mżo- 
dzież ZMP i SP, i dziewczęta, 
powinna słać sią wzorem i przykładem 
i swym enfuzjazmem zapalać starych 
robociarzy | młodzież niezorgan:zowa- 
na miast i wsi w walce o budowę no- 
wego, lepszego i szczęśliwszego |utra. 

„Przodować w pracy” — oto dziś 
ambitne hasżo każdego niemal robotni- 
ka i chłopa pracującego. Rośnie z każ- 
dym dniem świadomość tego, że walka 
o wykonanie planów produkcyjnych, © 
dyscyplinę pracy, o wysoką jakość pro- 
dukcji — ło siża gospodarcza naszej 
Ojczyzny, to jednocześnie wzmocnienie 
światowego frontu postępu | pokoju. 

Gen. Witold-Jóźwiak omawia następ 
nie sukcesy walki o pokój, wskazując 
na pogłębiający się z każdym dniem 
„uch obrońców pokoju. 

Piętnując zbrodniczą agresję amery- 
kańską wobec Korei mówca stwierdza: 

Jednak bankierzy amerykańscy i pod 
żegacze wojenni omylili się, ich zbrod- 
nicza agresja rozb:|a się o poiężną wo- 

| lę setek milionów ludzi pragnących po- 
koju i gotowych walczyć o pokój. 

Nie zagłuszy wielkiego głosu bojow= 
ników walczących o pokój — loskoł 
bomb amerykańskich zrzucanych na 
cywilną ludność Korei. Agresja amery- 
kańska na Korei słała się dla bojow- 
ników o pokój jeszcze jednym sygne- 
żem, że o pokój nie wolno prosić — 

| trzeba go wywalczyć. 

Agresja amerykańska na Koreę do- 
konana w cyniczny sposób pod przy 
krywką legalności” i zgodności z 
„uchwałą” kadłubowej Rady Bezpie- 
czeństwa |est Jeszcze jednym osirzeże» 
niem dla bojowników o pokój, że im- 
perlalizm chwyłać się będzie najbar 
dziej wyuzdanych 'metod prowokacji. 

Świadomość tego wzmacnia jedynie | 
cementuje jeszcze bardziej front po- 
siępu i pokoju, świadomość tego bare 
dziej jeszcze niż dotychczas mobiliru- 
Je masy pracujące wszystkich krajów 
wokół pokojowego Związku Radziece 
kiego, wokół wodza pokoju — Gene- 
ralissimusa Stalina. 

Obywatele i Towarzysze! Budujemy 
piękny, szczęśliwy | jasny gmach Pol- 
ski Socjalistycznej, Polski, w której nia 
będzie wyzysku człowieka przez czło- 
wieka. Polski — jak powiedział tow. 
Bierut — oparte) na granitowych pod- 
stawach ludowego patriotyzmu i pro- 
| letarlackiego internacjonalizmu, na nie. 
wzruszonych podstawach solidarności I 
braterstwa z Wielkim Związkiem Ra- 
dzieckim. 
ye żyje Święto Odrodzenia Pol- 
a 3 

Niech żyje wielki Plan. 6-lefni — 
plan budownictwa socjalizmu! 

Niech żyje pokój i socjalizm! 

Niech żyje Wielki Wódz Socjalizmu 
i Pokoju — Józef Stalin! 


Czyn Lipcowy ZDR ; ZSP Wybrzeża 


dzień zwycięstwa, postępu | rewolucji | cji do wie!kiej bitwy klasowej prze- 
nad siżam! wstecznymi i faszystowsk.m.. | ciwko ciemnym i wsłecznym siłom mi- 
Rewolucyjny ruch polskiej kasy robot- | koa'czykowskiej agentury i podziemia 
niczej — walkę o wyzwolenie naro- | reakcyjnego, wspieranego przez ośrod- 
dowe i spożeczne widział w sojuszu z. ki krajów imperlalistycznych, które usi- 
rewolucją rosyjską, Poprzez „Prole!a- | żoważy pchnąć kraj w wir wojny do- 
riat”, SDKPiL, PPS-Lew'cę, KPP i PPR mowej, łudząc się nadzieją restauracji 
wzrasłało i dojrzewało marksistowsko- Polsk: przedwrześniowej — zbrodn:czą 
leninowskie wiązanie walki o wyzwo- akcją band leśnych, hodowanych do- 
lenie narodowe z walką o wżadzę pro- laram; amerykańskim: próbowały za- 
letarinfu, przy czym rewolucyiny nurt» kżócić ryłm naszego rosnącego i połęż- 
w polskim ruchu robotniczym. rozumiaż, niejącego budownictwa ludowego. 
że realizacja tej walki możliwa jest je- 22 lipca 1947 r. był dniem mobi: - 
dynie we wspólnej wa!ce rewolucyjnej zacji sił dla wykonania pianu 3-letnie- 
polskiego i rosyjskiego proletariatu. | go, byż dniem miodzieży | rodzącej się 
Gen. W:to!d-Jóźwiak omówił następ | z popiołów Warszawy. Szły tego dn.a 
n'e doniosłą rolę jaką odegraża Polska połężne, roześmiane, radosne, peźne 
Parta Robotnicza w waice o wyzwo- enłuzjazmu, dynamki i wiary w zwy- 
lenie narodowe i społeczne. cięstwo naszych idei — zastępy mło- 
Rewolucja październikowa po. raz dzieży przez odbudowany oflarnymi 
drugi w ciągu ćwierćwiecza — powle- rękami klasy robotniczej — most Po- 
dz'eż gen. Wifold-Jóźwiak — przynio- , niatowskiego. 
sza n.epodieglość narodowi polskie- | Ten symboliczny marsz młodego po- 
mu. Na gruzach rozbiłego faszyzmu kolenia Polski Ludowej przez nową 
hitlerowskiego, dzięki  wspaniałemu | Warszawę byż wiernym obrazem ca'e- 
zwycięstwu Kraju Rewolucji Paździer- | go naszego wyzwo!onego, odrodzone- 
nikowej powstała Polska Demokracji | go społeczeństwa, kroczącego ku lep- 
Ludowej. szej, piękniejszej przyszżości, 
Prezydent Bierut określając istotę na- 22 lipca 1948 r. był dniem podsu- 
szego ustroju powiedział: mowania wielkiego dzieła repoloniza- 
„Demokracja Ludowa |esł szczegól- | cj: prastarych | zjednoczonych z ma- 
ną formą wżadzy rewolucyjnej, powsta- | cerzą z.em piastowskich. Piękna Wy- 


| Dalszy wzrost akcji pokojowej, 


Naród Polski pamięta, że osią- 
gnięcią swoje zawdzięcza brater- 
skiej pomocy Związku Radziec. 
kiego i osobistej trosce wielkiego 
przyjaciela _ narodu -polskiego 
Generalissimusa Stalina. Bezgra- 
niczną jest miłość ludu polskiego 
do wielkiego Zw. Radzieckiego, 
bezgraniczny podziw dla jego 
wspaniałych zdobyczy na drodze 
do komunizmu, Doświadczenia 
radzieckie, nauka marksizmu.leni 
nizmu są drogowskazem w naszej 
walce ð socjalizm.’ 

Polska Ludowa powieksza nie- 
ustannie swój wkład w walkę o- 
bozu pokoju. na ` którego czele 
stoi wielki Związek Radziecki. 
Imperialiści amerykańscy rozpę- 
tali w Azji zbrodniczą wojnę prze 
ciwko narodowi  koreańskiemn. 
Jest to przejawem ich słabości i 
śmiertelnego strachu przed ro- 
snącymi siłami postępu.. Siły po- 
koju górują nad siłami agresji. 


dla spółdz 


ELBLĄG (w) W . przeddzień 
rocznicy Manifestu ipcowego 
odbyła się w Oddziale Gdańskie- 
go ZDR w Elblągu uroczystość 
zakończenia kursów, mających 
na celu wyszkolenie kadr rzemie- 


wzrost czujności mas į zwiększe- 
nie obronności obozu pokoju po- 
krzyżują plany agresorów. ) 
Polskie masy ludowe dały wy- 
raz swej woli walki o utrzymanie 


Nowe przeszkolone w Gdańskim ZDR w Elblągu kadry rzemieślnicze 
dia spółdzielczości pracy wraz z zespołem rej 
partil, ZSP, przem. odzieżowego, rzemiosła i bratnich organizacji 


łą w nowych warunkach historycznych 
naszej epoki, jest ona wyrazem nowe 
go ukżadu sł klasowych w skali mię- 
dzynarodowej. Co wpłynęło na ten no- 
wy ukżad warunków politycznych i spo 
łecznych, skąd powstało ło nowe usto- 


Jeśli spóźniłeś się z za 


Kuriera Polskiego“ u listonosza, możesz jeszcze zapre- 


numerować gazetę na miesiąc 


sierpień 


sława Zlem Odzyskanych była najwy- 
mowniejszą odpowiedzią na wrzask re- 
wizjonistycznych, odwetowych siż neo- 
hitlerowskich w Niemczech zachodnich 
i ich amerykańskich mocodawtów. 

22 lipca 1948 r. był jednocześnie ra- 


pokoju w akcji podpisów pod A- 
pelem Sztokholmskim, W walce 
o pokój pogłebia się i utrwala 
jedność narodu. 

Powstałe i zahartowane w 0- 
gniu walki z hitlerowskim na- 
jeźdźcą, wychowane na bojowych 
tradycjach bohaterskiej „Armii 
Radzieckiej oraz naszej sławnej 
I į II Armii, Wojsko Polskie 
strzeże pokoju, wolności i zdo- 
byczy społecznych ludu pracują- 
cego. Wojsko 


mówieniem „Ilustrowanego 


Polskie złączone |jewództw gdańskiego, 


ślniczych dla spółdzielczości pra- 
cy. Po uroczystości prezydium 
wysłało meldunki do Gdańskie- 
go KW „PZPR i przewodniczące- 
go Gdańskiej WRN nast. treści: 

„W wykonaniu wskazań Ple- 
num KC PZPR Wydział Kadr 
Związku Snółdzielni Pracy w 
Gdyni i Gdański Zakł. Dosk. Rze- 
miosła meldują, że w ramach 
Czynu „Lipcowego przeszkoliły 74 
członków spółdzielni pracy z wo- 
szczeciń- 


wpłacając natychmiast zł 120,— na konto P.K.O. 
ar vi . 1861. 


nierozerwalnym braterstwem bro skiego, olsztyńskiego i białostoc- 
ni i idei z Armią Radziecką jest kiego na wysoko kwalifikowa- 
mocnym ogniwem międzynarodo nych instruktorów i kierowni- 
wego frontu pokoju, ów techn, spółdzielczości odzie- 

Natchnione entuzjazmem boha. żowej, którzy na kursach zdobyli 


Nowe kadry 


elcz 


ości pracy 


„ae | BI 


instruktorów, przedstawicielf 


wszechstronne przygotowanie i 
uzdolnienie do podnoszenia pro- 
cesów produkcyjnych pod wzglę- 
dem jakościowym i ilościowym 
oraz tworzenia nowych warszta- 
tów uspołecznionych. 

Równocześnie meldujemy, że 
po raz pierwszy w szkoleniu zosta 
ły wykorzystane wyniki prac rā- 
cjonalizatorów krawieckich i roz 
poczęto upowszechnianie jednoli. 
tego systemu kroiu polskiego 
który może wybitnie przyczynić 
się do usprawnienia i podniesie 
nia wydajności produkcji odzie- 
żowei spółdzielczości pracy. 

ważamy za swój obowiązek 
podkreślić. że nieustanne tworże. 
nie kadr dla spółdzielczości pra- 
cy jest wkładem specjalistów 0- 
dzieżowych w dzieło realizacji 
„Planu 6-letniego į budownictwa 
socjalistycznego w Polsce Ludów 
wej“ 


Z 


—. 


cięstwo przyniesie szczęście milionom ludzi 


Kobiety walczącej Korei 


ki znosiły jarzmo panów feu- 
dalnych 'a przez 36 lat- okupację 
japońską. Życie ich było życiem 
niewolników. Pracowały 16 go- 
dzin na dobę; czesto kora drzew i 
trawa, były jedynym  pożywie- 
niem ich i ich dzieci, sprzedawa- 
no je jak towar. 

15 sierpnia 1945 roku kobiety 
koreańskie uwolniły się z więzów 
ucisku kolonialnego, Armia Ra- 
dziecka rozbiła Japonię. Naród 
przystąpił do organizowania ko- 

nitetów ludowych. Rodziłą się 

epublika Korcańska, 

o miesiącu zaledwie wojska 
amerykańskie zajęły Koreę Po- 
łudniową, Na konferencji kobiet 
azjatyckich w Pekinie kobiety 
partyzantki z Korei Pldn, opisy 
wały tragedię swojej ojczyzny. 
Podczas kiedy Korea Pln, rozwi- 
ja.się i rozkwita — Korea Płdn. 
zmieniła tylko pana: z kolonii ja 

ońskiej stała się kolonią amery- 
kańską, 


Nè północy ziemia została na- 

„dana tym, którzy na niej pra 
cują, produkcja wzrosła 4-krotnie 
w porównaniu z 45 rokiem. Prze- 
mys? zosta] w większości znacjo- 
nalizowany, naród buduje fabry- 
ki, ceny w 48 r. spadły od 20 do 
48 procent, Kobiety mają pelne 
prana i z wielkim entuzjazmem 
biorą udział w. budowie kraju. 
Jch zarobki są równe zarobkom 
mężczyzn; wprowadzono ubezpie 
czenia społeczne, opiekę nad mat. 
ką.i dzieckiem. Kobiety kształeą 
się, otwiera się wiele szkół: dla 
dzieci. Już w tej chwili Korea ma 
1.000 kobiet pracowników techni- 
cznych, '1.200 studentek, 33 kobie- 
ty są członkami Parlamentu. Ko 
biety są lekarzami, profesorami, 
sekretarzami zw. zaw., kierowni- 
kami instytucji społecznych. Re- 
alizują swe najśmielsze marze- 
nia. 


Ne południu siostry ich cierpią 

nadal pod.uciskiem kolonial- 
ným. Amerykanie utworzyli tam 
powolny sobie rząd Li Syn Ma- 
na. Zlikwidował on istniejące ko 
mitety narodowe, rozwiązał de- 
mokratyczńe organizacje į Wpro- 
wadził terror policyjny. Naród 
umiera z głodu a kiika rządząca 
opływa w dostatku. Towary ame 
rykańskie zalewają kraj — 3 mi- 
liony ludzi jest bez pracy, ko- 
biety i dzieci żyją z żebraniny. 
Zarobki spadly o'1/3 w porówna- 
niu nawet do głodowych zarob- 
ków podczas okupacji japońskiej, 
Kobiety są zwalniane masowo z 


K obiety koreańskie przez wie- 
dal 


pracy natomiast 50 tys, bezbron- 
nych dzieci pracuje į jest straszli 
wie  wyzyskiwana, Wiekszość 
szkół jest zamknięta, Korea Płdu, 
liezy 5 milionów analfabetów, 
pocia składająca się z band 

faszystowskich zaprzedanych 
Amerykanom szaleje na ulicach, 
Dziesiątki tysięcy kobiet i dzieci 
znajduje się w więzieniach. Na 
wyspie Tsi. Chuu w marcu 1949 
aw policja zebrała na plaży 
wszystkie kobiety į zeładziła je. 
Co więcej armia i policja robi 
częste wypady na drugą stronę 
granicy, pali wsie į morduje lud- 
ność. Od stycznia do września 49 
roku podobne wypadki zdarzyły 


się 432 razy. Obecnie rozpętano 
wojnę ażeby narzucić całej Ko- 
rei ten potworny ustrój. ; 
Przejęte osiągnieciamiį Republiki 
Korei Półn. kobiety z południa 
walczą wraz z całym narodem o 
zjednoczenie Korei, Biorą czyn- 
ny udział w strajkach i demon- 
stracjach przeciwko Li Syn Ma- 
nowi. Tysiące kobiet walczy z 
bronią w, ręku. "Demokratyczna 
organizacja kobieca liczy więcej 
niż milion ezłonków pomimo, że 
jest nielegalna. Rozdział Korci 
jest krwawiącą rana. Caly naród 
dąży do zrzucenia jarzma katów 
swoich dzieci. Zwycięstwo przy- 
niesie szczęście milionom ludzi, 


Słówko o miodzie 


Kraków, w lipcu. 


W handlu pokazał się świeży 
miód. Miód „żywi i leczy“: ma 
bowiem dużą wartość odżywczą, 
pobudza działalność serca (glu- 
koza), zawiera pewne enzymy 0- 
raz (odkrytą dopiero w r. 1988) 
„inhybinę”, działającą hamująco 
na wzrost bakterii, Oczywiście te 
zalety posiada tylko miód pszcze- 
li, i to odpowiednio wydobyty z 
plastrów przez wirowanie lub wy 
zniecienie, a nie przez wytopie- 
nie na ogniu lub w słońcu (ginie 
wtedy „inhybina*). Prawdziw 
miód pszczeli krystalizuje. Jeśli 
tego nie czyni, to dowodzi, że z0- 
stal zaprawiony syropem karto- 
flanym lub gumą, Miód sztuczny 
jest produktem przeróbki syropu 
kartofl. który został zabarwio- 
ny karmelem i zaromatyzowany 
olejkiem, stąd zapach miodu sztu 
eznego przypomina zapach cukier 
ków angielskich; miód ten nie 
krystalizuje. 

Cenimy najbardziej młody ja- 
sne, kwiatowe, a przede wszyst- 
kim miód „lipcowy“. Ale miodu 
lipcowego w ogóle prawie nie 
ma, a taka etykieta na słoiku 
jest jeno fortelem handlowym. 
Miody ciemnozielone uchodzą nie 
słusznie za gorsze; właśnie takie 
miody „spadziowe* z okolie pod- 
górskich zawierają największą 
ilość składników o wartości lecz- 
niczej, („Spadź* — to staropol- 
skie słowo, używane przez batt- 


nia miód pszczeli powinien więk- 
szą niż dotychczas odgrywać rolę 
jak to już. jest zagranicą. gdzie 


| W naszym systemie odżywia- 
Szwajcarii miód zdawien 


np. w 
dawna podawany bywa z reguły 
do pierwszego śniadania. 

Bułka czy kromka chleba z mio 
dem jest przysmakiem, Ale miód 
z bułki łatwo spływa, plamiąe 
ręce lub ubranie, Dlatego radzi- 
my podawać miód w postaci ma- 
sła miodowego. Sporządza się 
mieszankę z dobrze odwodnione- 
go niesolonego masła i miodu, 
w. stosunku 30 dkg miodu na 20 
dkg masła. Masło rozciera się na 
pianę i dodaje powoli łyżką mio- 
du, rozcierając aż do utworzenia 
się jednolitej gładkiej masy. 
chłodzie można ją czas dłuższy 
przechowywać, Nadaje się nie tyl 
ko do smarowania bułek czy chle 
ba, ale do przekładania pierni- 
ków i tortów, 

Wyborny i wygodny w użyciu 
jest również ser miodowy. Spo- 
rządzą się go w podobny sposób 
ze świeżego, dobrze wyciśniętego 
twarogu w stosunku 30 dkg mið- 
du na 380 dkg twarogu czyli pół 
na pół. Ser przeciera się naprzód 


. 


przez sito i uciera dalej z mio- | 


dem b. starannie. Ser taki jest 
smakołykiem o dużej wartości 
odżywczej (białko, cukier, wapń 


i in.). 
(Wu] Ludwik) 


ników, a oznaczające sok żywych 
roślin, wyprowadzony na po-| Oczyszczone | rozdrobnione o- 
wierzchnię liścia lub „gałązki za 'woce należy jak najkrócej trzy- 
pośrednictwem ukłucia drobnych |mać na powietrzu poddając je na 
owadów np. mszyc. Pszczoły zbie jtychmiast dalszej przeróbce. O- 
rają „spadź” chętniej niż nektar jwoce blanszowane są mniej wra- 


zz W YO 


kwiatowy). 


żliwe na utlenienie. 


O czym każda z was 


WIEDZIEC. 


13 poniższych uwag winny sobie 
nasze. Czytelniczki przeczytać, 
wyciąć i zachować. A jeśli na doda» 
tek wezmą je do serca, napewno nie 
będzie ta trzynastka „feralną  trży» 
nastką”. Raczej przeciwnie. 
Pamiętaj, że mąż Twój jest stwo* 
rzeniem boskim i jako takie, mu* 
si przykryć czymś swe wdzięki, Nie 
zabieraj mu więc w celu przerobienia 
na kóstium ostatniego garnituru, a z 
krawatów mężowskich nie rób sobie 
podwiązek! 
270 powrocie z wczasów, spędżo* 
nych w Karpaczu nie opowiadaj, 
że u stóp Twoich leżało plackiem 5 
dyrektorów, 3 kapitanów Marynarki 
Handlowej i jeden Rudolf Valentino. 
1 tak. nikt Ci nie uwierzy! 
Jeśli siedzisz -w restauracji, aw 
karcie widnieją. tylko: „kotlet 


POWINNA? 


przedmiot, zwany popularnie „pień* 
kiem”, 
6 Zet się wreszcie, kiedy 

przekroczysz 30 lat! Czy jak bę* 
dziesz liczyła 39 wiosen, czy dopiero 
wówczas, gdy 63? 

Jeśli koleżanka sprawi sobie nos% 

wą suknię, nie lamentuj z tego 
powodu I nie wznoś okrzyków w ro" 
dzaju: „O, ja nieszczęśliwa! Chyba 
powieszę  się!”, „Apopleksja mnie 
trafil”, „Nie wytrzymam nerwowo!” 
Po co,krzyczeć? Wytrzymasz i nic 
Cię nie trafi i wcale się nie powie» 
sisz. Najwyżej blednemu mężowi wy* 
|wiercisz jeszcze jedną dziurę w 
i brzuchu, 

Pamietaj, że lepiej jakąś potra* 

wę niedosolić, niż przesolić. Jeśli 
komu mało soli, ma ją w solniczce, 
lecz jeśli w zupie będzie jej o wiele 
za wiele — to co włedy? Domowni* 


nie dowód, żebyś miała ślady owej 
kredki zostawić na wszystkich kuf: 
Iach kieliszkach 1 szklankach. Zas 
prawdę, zaprawdę powiadam Ci, że 
wygląda to po prostu obrzydliwie! 
1 Gdy spotka Cię sąsiadka 1 po* 
wie, że w spółdzielni „dawają” 
zatrzaski, lepy na muchy i pastę do 
butów, nie gnaj tam na złamanie 
karku, tylko uprzednio zastanów się 
nad tym, czy istotnie Ci potrzeba i 
czy warto się pchać. Wszak nie 
chcesz, by Cię uważano za — deli: 
katnie mówiąc — gęś. 
12 Trzymaj się zawsze zasady,że zu* 
pa, jaką podajesz mężowi winna 
być gorąca, a kompot zimny. Nigdy 
odwrotnie, (Jedyny wyjątek stanowią 
zupy owocowe), Dużo się bowiem 
zmieniło na świecie, lecz mądre. po* 
|wiedzenie, że „droga do serca- męż* 
czyzny prowadzi przez żołądek — nic 
nie straciło ze swej aktualności, 
1 Wprawdzie „nie suknia zdobi 
człowieka”, ale „jak cię widzą, 
tak cię piszą”. Pamiętaj więc o tym, 
żeby NAWET w domu chodzić 


wieprzowy” i „płucka na kwaśno”— | cy poczną łapczywie żłopać wodę i, schludnie ubraną, a nie w brudnej 


nie żądaj „antrykota ż drobiu” i | pochorują się, albo pękną, jak pe*| podomce, 


„zrazów po węgiersku”, gdyż dajesz 
tym dowód, że albo jesteś analfabet: 
ką, ólbo osobą, której brakuje piątej 
klepki, 


Sżowa „wydra” 1 „ta stara szan* 


wien smok spod Wawelu, 
Jeśli koleżanka obetnie sobie 
włosy, nie gnaj w te pędy do 
fryzjera, aby i Tobie zrobił ło samo. 
Sq bowiem dwie możliwości: albo Ci 


rozcziapanych kapciach 1 
z papilotami we włosach. A jeśli już 
chodzisz tak przyodziana, nie dziw 
się mężowi, gdy ucieka do „Baru pod 
Serde!kiem”! 

I1 to byłoby na dzisiaj wszystko. 


trapa” w odniesieniu do swych | z nową fryzurą będzie dobrze, albo | Właśnie o tym powinna każda z Was 


ładniejszych przyjaciółek wykreśl ze , niedobrze. Jeśli dobrze, to wszystko wiedzieć. y € 
Są inne, znacznie|w porządku, ale jeśli nie? Pamiętaj, | Was, o Czytelniczki, wie, są jednak Sławecka. Drobna, cicha, delika. 


swego siownikd. 
sympatyczniejsze. 
5 Wiedz, że głowa męża nie służy 
do ciosania kołków. W tym celu 


wynaleziono przed wiekami inny 


że włosy tak prędko nie odrosną, a 

peruki już dawno wyszły z mody. 

10 Wierzę, że masz piękny kolor 
kredki do warg, lecz, to wcale 


Oczywiście większość z 
wśród Was takie, które nie wiedzą. I 
|właśnie im dyktuję owe światże 
wskazówki. Bo naprawdę — bardzo 
mi za nie przykro... JUR 


KJ 
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W szeregach. Korpusu 
Bezpieczeństwa Publicznego 


Od maja 1950 r. 
ruchem ulicznym 
na ulicach Prag? 
kierują kobiety — 
członkowie Korpus 
su Bezpieczeństwa 
Publicznego, wy* 
wiązując się zna 
komicie ze swych 
funkcji, 

Na zdjęciu: Ko* 
biety ` policjantki 
kieruje ruchem na 
najruchliwszym 
punkcie miasta na 
skrzyżowaniu -ulle 
cy J. Indrzyskiej ł 
Waclawskiego Nas 
mesti. 


Foto: Vlach Alois 
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Dwie pielęgniarki przodownice 
Opiekunki chorych 


Na wzgórzu za mlastem stol samotny gmach. Ujęty w ramy 
zieleni, wygląda Jak wspaniały pałac, izolowany od życia bleżą. 
cego. W tym cichym, wielkim domu króluje ludzkie cierpienie, ale 
wiedza | miłosierdzie prowadzą z nim nieustanną walkę. 


Państwowy Szpital Kliniczny 
przy ul. Unii Lubelskiej w Szcze- 
cinie posiada idealne warunki 
lecznicy, Bogactwo słońca ij po- 
wietrza, przestronne sale, szero- 
kie okna, nowoczesne urządzenia, 


aparaty, łazienki, oddanych, świa |N 


tłych lekarzy i rój białych sióstr, 
które niosą chorym pomoc i uko- 
jenie, 

Oto jedna z nich nachyla się 
nad stołem operacyjnym i nakła. 
da pacjentowi maskę chlorofor- 
mową. Twarz siostry wyraża u- 
wagę i skupienie. Ręce spracowa.- 
ne, energiczne, czujne i niezawod 
ne podają lekarzowi narzędzia. 
To starsza pielęgniarka operacyj 
na, siostra Stefania Gołębiow= 
ska. Urodziła się w Białymstoku 
jako córka ubogiego rolnika, Mo. 
że, gdyby jej pozwoliły warunki 
byłaby dziś biegłym chirurgiem. 
Ale nie mogła marzyć o wyż- 
szych studiach chłopska córka 
za czasów carskich. Dobrze: by- 
ło, że ukończyła 5 - klas e 
średniej, kurs księgowości i kurs 
sanitarny rosyjskiego Czerwone- 
go Krzyża. 

Wybucha pierwsza wojna świa 
towa, 20-letnia Stefania wyrusza 
na front jako pielęgniarka i od- 
tąd nie porzuca tego zawodu aż 
po dzień dzisiejszy. Ta, która 
zemdlała, asystując po raz pier- 
wszy przy amputacji nogi, staje 
się dzielną pomocnicą chirurgów. 
Wojna polsko-niemiecka zastaje 
ją w Warszawie. Jest gorący sier 
pień 1944 r./Z rumowisk dobiega 
ją glosy: „Ratunku!“ Wśród hu- 
ku pocisków i dymu s. Stefania 
opatruje rannych, pomaga leka- 
rzom przy operacjach dokonywa 
nych pod gołym niebem. W r. 
1946 przybywa do Szczecina, 
gdzie zaczęto urządzać szpital 
PCK. Z wiosną nastepnego roku 
powstał tu oddział chirurgiczny. 
Siostra Gołębiowska. asystuje 
przy operacjach, zarządza bie- 
lizną i apteką. Bywaja operacje 
trudne, jak trepanacja czaszki, 
albo cesarskie ciecie, gdy trzeba 
pamiętać j o ratowaniu matki 
i wyjetego z jej łona dziecka, 

— Ale nie nie jest tak przykre 
— powiada z oburzeniem s. Ste- 
fania — jak sobotnie żniwo al- 
koholowe. zwłaszcza po pier- 
wszym w miesiącu, Pewnej sobo- 
ty naliczyłyśmy 18 rozbitych skut 
kiem pijaństwa i bójek głów, któ 
re trzeba było opatrywać., 
lony typ pielęgniarki przedsta 


iwia siostra-instruktorka Maria 


| 


ZY 


szko 


na mn o i a. 


n WRZ ZZ ZZ, 


tna o marzących oczach i łagod- 
¡nym owalu twarzy, jest niezawod 
jnie jedną z tych, które chorży 
hawai zwykli aniołami, 


4. 


— Przekonałam się — opowia» 
da mi — że mój pociąg do pielę- 
gniarstwa nie był tylko senty- 
mentalną egzaltacją, czego się 0- 
bawiałam. Pokochałam swą pra- 
ce i oddałam się jej całkowicie. 
Nie pragnę awansu, nie żaluję 
już, że nie zostałam lekarzem, bo 
na moim stanowisku moge nieść 
chorym więcej pociechy i ulgi, 
widując ich nieustannie, 

— Czy ciagłe przebywanie w 
¡atmosferze cierpienia nie działa 
na panią przygnębiająco? — zapy 
i taląm. : 

Siostra Maria zaprzecza żywo. 
j Zdarzają się wypadki poprawy, 
ja wdzięczność chorych i świado» 
mość, że jest im pomocna, są 
nagrodą. Przywieziono raz ' 28. 
letniego robotnika chorego na cu 
krzycę. Był nieprzytomny, pozrą 
żony w śpiączce, nie nie przyj. 
mował. Siostry poiły go kroplą 
po kropli, wykohywały. według 
wskazówek lekarza rozmaite za- 
biegi. Udało się im uratować go z 
pogranicza śmierci. Wyszedł ze 
szpitala prawie zdrów, teri. i nie 
zmiernie wdżięcznńy za ocalenie. 


Te dwie pielegniarki-przodow- 
(niee, to bynajmniej nie wyjątki 
w ciężkim, a tak pożyteczńym za 
wodzie, Niezawodnie posiadają 
nasze szpitale niejedną podobną 
jednostkę, nieznaną szerszemu 9- 
gółowi, a błogosławioną przes 
chorych, 


: "M, Gr. 


Akcja 


na rzecz zakazu 


bomby atomowej 


Stany Zjednoczone: w Harlem 
— dzielnicy murzyńskiej Nowego 
Jorku — Związek Kobiet. zebrał 
jednego popołudnia 1.200 podpi- 
sów pod apelem sztokholmskim. 
Wielu z podpisujących . zapisała 
się do Komitetu Obrońców Poko- 
Ju. ; y 


W South-Amhey, gdzie w maju 
nastapił wybuch na okręcie z a- 
munieją przeznaczoną dla Paki. 
stanu, matki daly wyraz publicz 
nie swemu przerażeniu na myś!, 
14 amunicja amerykańska jest 
wysyłaną-za Ocean, Kobiety ma- 
4333 podpisują Apel Sztokholm. 
ski, 

W Bostonie, Stowarzyszenie 
Kobiet wypowiadających się za 
pokojem zamierza wysłać drug 
delegację do ONZ z 10 tysiąca 
biuletynów Pokoju, 


kak Wakói wa diaii nA Z) "raw 
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Seen Pokłosie Świeta Odro 


Wtorek, 25 lipca 1950 r. 

Katolicki: Jakuba, Krzysztofa, 
Walentyny 

Słowiański: Sławosza 


Oddział IKP: Generalissimusa Stalina 2 
[Pod Arkadami) — tel. 24-29, 


Na pomoc 
walczącej Korei 


Ostatnio odbyła sie masówka pra- 
cowników Giełdy Zbożowo -—— Towa- 
rowej "poświęcona sprawie Korei, 

Po wysłuchaniu referatu, wygłoszone 
go przez przedstawiciela Zarządu Okr 
Z Z. PIS. tow. Kaniewskiego, zebrani 
uchwalili Rezolucję į równocześnie zę 

rano wśród pracowników i ich ro- 
dzin na pomoc walczącej demokra- 
tycznej Korei sumę zł, 12.050— zł. 

$ (St. R) 


Związek Zawodowy Pracowników 
Samorządowych, zwołuje nadzwycza - 
ne zebranie w dniu 26, 7. 50 r. o godz 
17 — tej— w Świetlicy Oddziału Dro 
gowego, przy ul. Gen. Stalina 50 
Administratorów Domów zrzeszonych 
i nie zrzeszonych w naszym Związku. 

Obecność obowiązkowa ze względu 
na sprawę umowy zbiorowei. 


Walka ze stonką 
trwa 


Prezydium Wojewódzkiei Rady Naro 
dowej ze względu na konieczność za 
hamowania dalszej inwazi stonki 
ziemniaczanej, zarządza wmrowadze- 
nie hałtychmiastowego obowiązku in- 
dywidualnych ciągłych przeglądów 
pól ziemniaczanych i roślin pokrew- 
nych przez wszystkich posiadaczy i 
użytkowników gruntów na całym tere- 
nie województwa. — 

Niezależnie od lustracji powszech- 
nych, których terminv ustaliła Służba 
ochróny Roślin, w razie wykrycia przez 
właściciela lub użytkownika ogniska 
stonki będą udzielane naarody prze- 
widziane rozporządzeniem Ministra 
Rolńictwa i Reform Rolnych. 

W wypadku nieujawrienia ogniska 
stonki przez właściciela plantacji lub 
użytkown., a wykrycie tegoż ogniska 
przez drużyny lustracyjne lub organy 
kontrolne, stosowane będa wobec 
winnych kary pieniężne w wysokości 
do 150.000 zł. lub -aresztu względnie 
obie kary łącznie, ponadło użytkownik 
poniesie koszty, jakie będg związa- 
ne z likwidacją znalezionych ognisk 
stonki, — 


ma ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Odsłonięcie Pomnika 
Wdzięczności wowieciu 
Program tegorocznych uroczystości 


6-tej Rocznicy PKWN w Świeciu był 
bogaty i urozmaicony W piątek o 


godz, 18 odbyło się w sali Domu Kul- t 


tury uroczyste posiedzenie PRN. Za- 
gaił je przewod. prez. PRN ob, Stan- 
kiewicz. po czym przewodnictwo 
objął przew, Pow. Rady Zw. Zaw. 
Jan Wróblewski, który udzielił gło- 
su przew, PRN. W dłuższym refera- 
cie sprawozdawczym prelegent m. in. 
szczegółowo omówił całokształt gos- 
podarki powiatowej za ostatnie 6 lat, 
Po przemówieniu następiło wręczenie 
nagród 6-ciu pracownikom fizycznym 
i równocześnie przodownikom pracy. 
Ob. Cebula Jan odczytał rezolucję 
potępiajęcą agresję  imperialistów 
amerykańskich na Korei. Rezolucję 
przyjęto jednogłośnie. Na tym uro 
czystą sesję zakończono odspiewa- 
niem  „Międzynarodówki*, W mię- 
dzyczasie przed Domem Kultury ze- 
brały się liczne delegacje z wieńca- 
mi, choręgwiami i transparentami, 
które udały się na cmentarz poleg- 
łych żołnierzy radzieckich i polskich. 
Po złożeniu wieńców pochód udal się 
ulicami miasta przy dźwiękach or- 
kiestry na Plac 1-go Maja, by ucze- 
stniczyć w uroczystości odsłonięcia 
Pomnika Wdzięczności, Uroczystość 
zagaił przew. prez. MRN Kwiecień 
udzielając głosu przew. prez, POW. 
Rady Nar. Stankiewiczowi, który wy 
głosiwszy przemówienie polecił Pom- 
nik opiece mieszkańców miasta i do 
konał jego odsłonięcia, Przemówie- 
nie programowe wygłosił następnie 
I sekretarz PZPR Majdziński naświet. 
lajęc ogólne stosunki polityczno-go- 
spodarcze. Przemawiał jeszcze prze- 
wodniczący Pow. Kom, Zw. Bojown. 
o Wolność i Demokrację Wruk. Ode 
graniem hymnu państwowego. i Mię- 
dzynarodówkj uroczystość zakończo- 
no. Pomnik Wdzięczności przedsta- 
wia się imponująco. Na wysokim 
cokole granitowym umieszczono dwie 
figury symbolizujące w pełnym uzbrę 
jeniu żołnierza radzieckiego i pol- 
skiego. W. Kr. 


Czyn Lipcowy 
Sądowników 
bydgoskich 


W dniu 20 lipca br, uroczyście za- 
kończony został kurs ideologiczno- 


ny I- topnia, urzędzony dla | ZE + » 
WORA aM i n rottaa | wstępnej rejestracji należy podać i- 


skich, 

Kurs ten trwał przez dziewięć mie- 
sięcy, a frekwencja pracowników eð 
dowych i prokuratorskich osiągnęła 
prawie 96% ogółu pracowników, Wy 
kładowcami byli sędziowie i prokura 
torzy, I tak: wiceprokurator Dobrzań 


ski wykładał o świecie ze szczegól. | Polskiego jest do odebrania 


f 


Jaciuk — założenie ideologiczne 
PZPR., materializm historyczny, dia- 
lektyczny i filożoficzny, siędziowie 
Fronczak — ekonomię polityczną, Kie 
reta — ZSRR, kraj zwycięskiego so- 
cjalizmu i Biecki — o drogach Polski 
Ludowej do socjalizmu. í 

Wynik kursu oceniono na pozy- 


ywne, ; 

Ostatni wykład, szeroko omówioný 
przez sędziego Bieckiego. poświęcony 
był spółdzielczości produkcyjnej na 
wsi polskiej i tym wykładem ku ucz- 
czeniu VI-ej rocznicy Święta 22 Lip. 
ca serię wykiedćw zamknięto. 


Akademia w Banku 
Rolnym 


Akademia z okazji 6 rocznicy P. 
K. W, N. zgromadziła na terenie Ban. 


ku Rolnego około 250 osób. Słowo 


wstępne wygłosił dyrektor Banku p. 
Staniszewski. Po wysłuchaniu refe- 
ratów „Manifest Lipcówy* (kol. Nie- 
wiarowski), oraz „Aktualne zagadnie 
nia polityczno . społeczne (kol, Rot- 
zoll), ogłoszono meldunki z wykona- 
nia powziętych Czynów  Lipcowych, 
W przekroju ogólnym wykonane z0- 
słały one w 100 proc. 177 pracowni- 
ków przepracowało dodatkowo 1.304 
roboczogodzin, wartości. 156 tys, zł, 
aby uczeć Manifest Lipcowy PKWN. 
Z kolei dyrektorowi Banku ob. Ma- 


linowskiemu przypadło w udziale roz 
danie awansów, oraz nagrodzenie 
pracowników zasłużonych w pracy 
społecznej i zawodowej. Odspiewa- 
niem Międzynarodówki zakończono 
część oficjalną, Poprowadzona przez 
przewodniczącego ZMP kol. Stefano 
wicza część artystyczna wypadła im- 
ponu jąco. 


Awanse społeczne 
dla przodown. pracy 


W 6 rocznicę ogłoszenia Manifestu 
Lipcowego odbyła się w Narodowym 
Banku Polskim w Bydgoszcy uroczy- 
sta akademia, Akademię zagaił dy- 
rektor Narodowego Banku Czamar- 
ski. Referat gospodarczy o Toli ban 
ku w ustroju demokracji ludowej wy 
głosił dyr, Kisler, a polityczny — se 
kretarz podstawowej organizacji par 
tyjnej p. Masłowski, Wspólne 
odepiewanie „Międzynarodówki* by- 
ło zakończeniem części oficjalnej. 

W części artystycznej wystąpił 
bankowy zespół artystyczny ZMP. 

W czasie akademii pracownicy wy 
róiżiniajecy się w socjalistycznej dy- 
scyplinie pracy otrzymali dyplomy 
i nagrody pienięine, Z niezwykle 
żywym przyjęciem spotkało się wy- 
różnienie ob. Kumorowskiej. która w 
drodze awansu społecznego została 
przegrupowana ze sprzątaczki na pra 
cownicę umysłową. i 


w m LJ 
Czv znajdzie się 
odpowiednia ilość kandydatów 
do Szkoły Inżynierskiej? 


W Bydgoszczy jak wiadomo ma 
powstać w początkach nowego roku 
szkolnego Wieczorowa Szkoła  Inży- 
nierska NOT.u Uruchomienie uczelni 
zależne jest od ilości kandydatów, to 
też Naczelna Organizacja Techniczna 
okręgu pomorskieqo, celem zoriento- 
wania się w ewnt. frekwencii słucha- 
czy, ogłosiła wstępna rejestrację kan- 
dydatów na wydziały: mechaniczny, 
elektryczny į lqdowo — wodny z bu 
downictwem. 

Wstępne orientacyjne  zqłoszenia 
będą przymowane na piśmie od kan 
dydatów posiadających ukończone 
Lic, Zawodowe (wyżej wymienionych 
kierunków), Lic, Oqólnokszłałc., « po 
2 — lefniej praktyce 
danym kierunku, przedwojenne. szkoły 
zawodowe uznane za równorzędne z 
obecnymi Liceami zawodowymi. We 


mig, nazwisko i adres, date i miejs- 


Legitymacja 


do odebrania 


w Redakcji Ilustrowanego Kułiera 
legity- 


niejszym uwzględnieniem ZSRR i o macja Zw. Zaw. na nazwisko Zofia 
Polsce współczesnej, wiceprokurator Giłowska. 


Nasze recenzje 


»Dobry człowiek« 


sztuka Krzysztoła Gruszczyńskiego 


D ebiut sceniczny Krzysztofa Grusz- 
czyńskiego, młodego, bo zaled- 
mie 25 lat liczącego poety polskiego, 
należy bezmątpienia do debiutór u- 
danych. Zastrzeżenie takie uczynić 
wypada na rstępie, ażeby czytelnik 
. z dalszych uwag kryt ycznychi a bez 
tych. prawie nie ma recenzji!) nie roy- 
niósł mylnego mniemania o wartości 
noroej premiery Teatróro Ziemi Po- 
morskiej. „Dobry Człowiek“ odzna- 
cza się aktualnością poruszonego m 
nim problemu, dużym kunsztem bu- 
domania dialogów, dobrym nakreśle- 
niem typów. i 

„Rzecz dzieje się współcześnie“ — 
jak lapidarnie określa czas akcji sam 
autor. W fabryce produkującej sa- 
mochody, toczy się walka o wykona- 
nie planu produkcji, który stara się 
opóźnić inżynier-sabotażysta, „Do- 
bry Człowiek” to wlaśnie dyrektor 
fabryki inż. Hertz, który pobłaża 
smym bliźnim, nie widzi na nich żad- 
nej skazy tak długo dopóki nie po- 
pełnili przestępstwa kryminalnego. 
Pseudohumanizm i liberalizm, jaki 
reprezentuje, prowadzi do konfliktu 
ze samym sobą m wypadku inż. 
Drobnego. „Dobry dyrektor" pojmu- 
je swój błąd i jako przedstariciel 
najlepszej części inteligencji prze- 
zwycięża sróój nawyk szkodliwej do- 
broci stając m jednym szeregu z ro- 
botnikami budującymi lepszą przy- 
szłość. 

Sztuka jest realistyczna. Zrmłasz- 
eza postacie ginącego śmiała kapita- 
listycznego podchmycił Gruszczyński 
z dużym darem obserroacyjnym. Za- 
rzut, jaki można postamić autorowi 
to nazbyt podobny do stylu kome- 
diowych postaci Bałuckiego typ 


Paskiemwicza. Bez potrzeby dla ak- 
cji roprowadzony został do sztuki 
dziwolągowaty matematyk (majster 
czy urzędnik?) oraz żebrak. 

Szczerze i bez przesady nakreślił 
autor entuzjazm młodzieży ZMP m 
fabryce. Sprawa ciągłej czujności kla 
somej i stwierdzenie doniosłej i waż- 
nej roli sekretarza organizacji par- 
tyjnej to to, co wartości sztuce przy- 
sparza i ją uaktualnia. Sekretarz 
organizacji partyjnej jest zresztą naj- 
mocniejszą postacią robotniczego 
środowiska w „Dobrym Człowieku“. 

Gruszczyński napisał sroą sztukę 
mw 5 aktach, lecz 6 odsłonach, przy 
tym do pierwszego antraktu mamy 
jedną odsłonę w 3 obrazach. Ciągłe 
podnoszenie i opuszczanie kurtyny 
wywoluje nieco zamętu na widomni. 
Przy użyciu sceny obrotowej może 
ta pewióij Se zmalałaby do mi- 
nimum. Rozbicie kompozycyjne „Do- 
brego Człowieka“ nie. pozwala pi- 
bliczności na skupioną i umażną 
„konsumcję” dzieła. 

Reżyseria Tadeusza Krotke'go od- 
znacza się dużą mnikliwością. Sce- 
ny zbiorowe wypadają przekonymu- 
jaco i mocno. Jedynie skandoma- 
nie ro nich było zbyteczne. Trzeba 
ponadto zaznaczyć, że cały zespół 
aktorski swą grą stanął na wyższym 
poziomie, aniżeli ro „Brygadzie szli- 
fierza Karhana". 

Tytułoroą rolę inż. Hertza zagrał 
Robert Mrongomwius. On i Jan Ul- 
rych (Żarno — sekrefarz organiza- 
cji partyjnej) stworzyli nieszablono- 
mwe, dobre postacie bohaterów sztu- 
ki. Zrołaszcza Jan Ulrich otrzymał 
rolę bardzo dla niego stosowną i 
tchnął ro swą sceniczną kreację du- 


żo męskiej energii i siły, która po- 
winna cechować starego KPP-omca. 


Jeśliby można hierarchizować grę 
męskiego zespołu na trzecim miejscu 
należałoby postawić Leona Jaroszyń- 
skiego. Nigdy dotychczas aktor ten 
nie miał tyle pola do popisu, jak 
wlaśnie m roli Paskiewicza — spe- 
kulanta. Umiejętność rozkładania 
akcentów komicznych ro gestach i 
słowie royroołuje zrozumiałą roeso- 
tość mwidomni. 

Inż. Drobny (Stefan __ Burczyk), 
Wiktor Żarno (Zdzisłaro Zachariusz) 
i szofer Wiecha (Tadeusz Rosiński) 
nie szczędzą swych mysilków aże- 
by grać jak najbardziej realistycz- 
nie. Wiecha, z winy autora nazbyt 
miechomski, został umiejętnie ście- 
niowany. Józef Gajda objął rolę 
lekarza fabrycznego. 


Epizodyczną rolę żebraka (Bole- 
sław Nowak) m gruncie rzeczy nie 
posiadającą żadnego „znaczenia dla 
akcji sztuki, a utrzymaną m stylu 
shamwowskim — trzeba bylo obsa- 
dzić aktorem starszym, mypomiada- 
dającym sme poglądy peroniejszym, 
moeniejsym głosem.. Dobry byl 
Tadeusz Tusiacki (brygadier Kar- 
bomski) z tym zastrzeżeniem, że mi- 
mika jego ro pewnych momentach 
była nazbyt chłopska. 


O obsadzie kobiecej myrazić na- 
leży się z całym uznaniem. Przede 
roszystkim dlatego, że role zagrane 
przez Wandę Rucińską, Danutę Wi- 
łowicz i (może mniej) Bożenę Jani-, 
szewską zostały dobrze do nich do- 
pasorane. 

Dekoracje i kostiumy zaprojekto- 
mane przez Eligiusza Baranowskiego 
i Edmunda Grajewskiego spramiają 
realistyczne wrażenie. Makieta deko- 
racyjna ogródka Paskiewicza oraz 
hala montażoma z najprawdziwszym 
m śmiecie samochodem trafiają moc- 
no do przekonania midza. 


Jerzy Nomakoroski 


zawodowej w: 


cowość urodzenia, wykształcenie prak 
tykę oraz kierunek studiów (mecha- 


|niczny, elektryczny, lub 'ladowo — 
, wodny), 
| Zgłoszenia należy kierować tylko 


listownie do dnio 27 bm. na adres: 
! Naczelna Organizaca Techniczna Byd 
goszczy Wyzwolenia 5 Kandydaci z 
‘rejestracji wstępnej będa mieli pierw 
szeństwo przy zapisach właściwych. 


EO ZA EOT SAO TOTO A POETA OE TATY 


STWO PENRE E OEE EEE Si 0 STS 


dzenia 


Teatr Ziemi Pomorskiej: We wtorek i 
środę o godz. 19.30: Dobry człowiek. 


KINA 


Pomorzanin: $. O. $. Polonia: Maaret, 
Wolność: Tragiczny pościg. — Orzełz Ő 
Maszóńka, Gryf: Czarodziejski kwiat, 
Baliyk: Droga do sławy. Bagatela: Pe- 
pita Jimenez, r 


Seanse: Pomorzanin, Gryf, Wolność 
i Polonia: 16, 18.15 | 20.30. Orzeł i Baltyk; 
15.30, 17.45 i 20. Bagatela: 20.15. h 

DYŻUR APTEK. Piastowska, ul. Snia- 
deckich 51 (tel. 22-42) i Pod Złotym Ur- 
łem, Plac Bohaterów Stalingradu nr $ 
(tel. 19-31). 


Ważne telefony: Kom, MO 25-16. Pog. 
Ratunkowe PCK 10-00. Straż Pożarna 
11-1L Postój taksówek 36-55 | 39-62. Inf. 
i rekl; centr. miejskiej 02. Biuro n-rów 
i inf. centr. miejskiej 038. Biuro napraw 04. 
Przyjm. telegr. 05. Zegarynka 06. „Orbis“ 
22-27, Lnf. kolej. 11-87. 


PROGRAM RADIOWY 
Na fali bydgoskiej, — Wtorek 25 lipca 


8.05 Program lokalny dnia. 8.07 Komu» 
nikaty. 8.10 Muzyka. 14.15 Muzyka ludo- 
wa z płyt. 16.20 Audycja sł.-muzyczna, 
„Opera włoska”, 16.50 Fragment książki 
Anny Seghers „Ocalenie“. 22.15 Co dał Ma- 
nifest PKWN kobietom na Pomorzu. — 
22.25 Słynni instrumentaliści — płyty. 


Przegląd dzieci. 


przed wyjazdem 
na kolonie 


Powialowa Komisia Wczasów Lef- 
nich dla Dzieci i Młodzieży w Byd- 
goszczy podaje do wiadomości że w 
czasie od 24 -— 29 lipca o qodz, 16 
odbędzie się w szkole przy ul. Ber- 


nardyńskiej przegląd dzieci, wyjeżdża * 


jących na kolonie, Ostatni przeglad 
31 lipca. Dzieci winny się załosić do 
przeglądu w przeddzień wy azdu (wy 
jatkowo — 2 dni przed wyjazdem). 
Instytucje organizujace wczasy przed- 
łożą dyżurującem lekarzowi wykaz 
dzieci. r 


SALIRZZŻZZZEB 


Milion pieczeni wołowych - 


W kronikach lat dawno minio- 
nych czyta się łaskoczące podnie- 
bienie opisy fantastycznych uezt. 
Jakiś tam podobno szlachcic 
Szczerbakowski zjada] jako za- 
kąskę przed obiadem półtora gę- 
si, kuropatwę i średniej wiel- 
kości szczupaka „pod akompania- 
ment“ 2 litrów nalewki wiśniowej 
Tak pokrzepiony zabierał się do 
obiadu, co składał się z garnea 
barszczu z uszkami, młodego pro 
sięcia, ćwiartki barana po wę- 
giersku (z bardzo ostrym sosem 
— dla dodania apetytu) tudzież 
kilku kotletów z drobiu. Następ- 
nie szlachcic ów zwykł był jadać 
swą ulubioną potrawę, będącą 
specialite de la maison, mianowi. 
cie kluski zapiekane z konfitura- 
mi, Trudno dziś ustalić ile tych 
klusek konsumował: nie ulega 
wszakże wątpliwości. że dość du- 
żo. Kronikarz wspomina, iż szla- 
chcic Szczerbakowski uzupełniał 
— po zjedzeniu swego skromnego 
posiłku — wszelkie luki w żołąd- 
ku 5 dzbankami piwa. Po krót- 
kiej przerwie zabierał się do ko- 
lacji. 

Że. na utrzymanie szlachcica 
Szezerbakowskiego musialo w 
pocie czoła pracować wielu pań- 
szczyźnianych chłopów za mar- 
ną ZO DE w nagrodę — 
nad tym kronikarz się nie roz- 
wodzi. 

Różnorodność tych potraw przypom 
niała mi się, gdym po raz siódmy z 
rzędu (w jednym tygodniu) spoży- 
wał pieczeń wołową w Central- 
nej Gospodzie Ludowej w Byd- 
goszczy. Utarł się tam zwyczaj 
czynienia czegoś w rodzaju akcji 
kulinarnych. Więc: jak wołowi- 
na — to wołowina „aż do uprzy- 
krzenia, Jak chłodnik — to ehłod 
nik, przez miesiąc i dwa bez przer 
wy. Jak pieczeń rzymska, to pie- 
czeń rzymska, a jak kotlet sieka- 
ny to... 

Już nie kończę, bo wszyscy wie 
dzą jak dalece jednostajne są 0- 
biady popularne w  Goepodach. 
Rzecz prosta — nikt z przecięt- 
nych konsumentów nie wymaga 
gęsi z jabłkami, ale może by tak 
od czasu do czasu jakieś klusecz- 
ki, jakąś smażoną wątróbkę (bn 
„w ramach akcji“ dają, to tylko 
duszoną) jakieś ziemniaczki zapie 
kane z jajkami, słowem coś nie- 
kosztownego, opłacalnego, lecz 
choć troche odbiegającego od sza 
blonu. I jeszcze jedno: nikt — 


choćby chciał — nie potrafi zjeść 
dziś tego co wspomniany na 
wstępie Szczerbakowski; poddaje 
jednak pod uwagę kierownikom 
gospód ludowych, że nawet mój 
dwuletni synek. po zjedzeniu „po 
pularniaka* czuje się jak naczezą 
A co ja mam nowiedzieć o sobie? 

Kierowników Gospód należało- 
by skierować na „popularną“ 
dietkę. Niech jedzą przez cały 
miesiąc bez przerwy chłodnik, 
pieczeń wołową z makaronem i 
nic pozatem, 

Może im to nareszcie zaszkodzi, 
Ha! WRZE 


Pracownicy bankowi 
ołiarom 
woiny w Korei 


W lokalu Banku w Świeciu odbyła 
się odprawa robocza wszysłkich pra 
cowników, którą zagaił przewodniczą. 
cy Koła ZZPF Jaworski. Referai o wy 
darzeniach w Korei wyałosił kol. Ur- 
bański. Zebrani postanowili pospie- 
szyć z pomocą ofiarom zbrodniczej 
agresjj i opodatkowali sie na rzecz 
ludności koreańskiej, która cierpi na 
skutek barbarzyńskich nalotów, Poza- 
tym pracownicy wyłonili z pośród 
siebie Komitet Obrońców Pokoju, któ 
ry działać będzie na terenie banku. 
Przeprowadzona dyskusja u'awniła 
jednomyślność we wszystkich poczy= 
naniach społeczno — politycznych. 


Sport) 


WIADOMOŚCI SZACHOWE 


W Bydgoszczy w czasie od 2—8 7. : 
br. odbył się turniej szachowy o in- 
dywidualne mistrzostwo Pomorza ju” 
niorów przy udziale 11 uczestników, 
Mistrzem Pomorza juniorów został Ku 
eiński (Inowrocław) 8 pkt: przed Ja- 
godzińskim (Bydgoszcz) 8 pkt, i Try- 
buł} (Rypin) 7 pkł., zeszłoroczny 
mistrz juniorów Brałoszewski uplaso- 
wał się dopiero na VI miejscu. Miłą 
niespodziankę sprawił swoim wyni” 


kiem dotychczas nieznany Trybuła z , 


Rypina. 

Do organizatorów mamy żal za prze- 
prowadzenie turnieju tak, jak by go 
chcieli utrzymać w tajemnicy. A prze 
cież warto wiedzieć, że młodzież na. 
sza ma zamiłowanie do pi j mym 
ślącej gry szachowej, Siere e2: 
duże wartości wychowawcze, 


posiadającej * 


- 


- $$ WIADOMOŚCI SPORTOWE 
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Rok 6 Nr o] DODATEK | 


Ryva! Adamczyka 


Rekordzista CSR w skoku w dal, 
Fikejz, wykazuje ostatnio dąyskonają 
formę. Mimo to, na międzynarodo* 
wych zawodach _ lekkoatletycznych 
CSR — Polska musiał uznać wyż: 
szość swego  zawziętego rywala 
Adamczyka, 


6 rekordów 


Pomorza 


GRUDZIĄDZ. Miejscowa Spójnia morga- 
nizowała zawody pływackie, podczas któ- 
rych członkowie tego klubu zrealizowali 
powzięte zobowiazania, ustanawiając 6 no 
wych rekordów Pomorza. 


1 
| 


| 


POZNAŃ, 1 


i 
I 
| Sportowcy Wielkopolski 


tysięcy robotników, zorganizowanych w kołach sportowych przy zakładach 

i klubach, sportowcy wiejscy lcznych wsl, Państwowych Gospodarstw Rolnych i spół 
dzielni produkcyjnych zdobywali odznakę SPO. Na boiskach, bieżniach, kortach | 
i pływalniach sportowcy demonstrowali swoją sprawność fizyczną, rosnący poziom | KATY Juniorów. Po słabej grze zwycię- 
sportowy oraz wolę aktywnego udziału w pokojowym 1 twórczym wysilku narodu |*7!! Juniorzy £:1 (0:1). Obydwie bramki 
pod hasłem „Sprawny do Pracy 1 Obrony", | 


LUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


Sportowcy calej Polski 
uczcili Swieto Odrodzenia 


Dzień 22 lipca był manifestacją rosnącej masowej kultury firycznej. Dziesiątki 


niu odbyły się zawody sportowe, Na sta- | dy sportowe w lekkoatletyce, kolarstwić 
dionie olimpijskim reprezentacja okręgu i pływania, 


rozegrała mecz piłki nożnej z reprezentacją | 


zdobył najlepszy na boisku Terominek, 
Dla pokonanych Borek, Bokserska repre- 


ywal tacja juniorów Polski Wschodniej wal- 
Ziemi Lubuskiej uczcili tegoroc: Awięto zdob o w szlachetnej walce odznakę | ren 
rms: pai paia Ta oaiiy: mn Sprawny do Pracy i Obrony“, Do odby- |CzZyła na stadionie Pafawagu z reprezen- 


tacją Juniorów Polski Zachodniej, W spot- 
t zdob i i d -| wającego się w sześciu punktach miasta ; p 
znaki SPO. Bolska | owakikć kdl kj | trójboju lekkoatlet$cznego stanęło około | kanlu tym, które rozegrano w myśl naj- | walo m OER NOS: EENS 


,dziły wiele tysięcy zawodników | zawod- | * tys. młodzieży, | 


|niczek. Wyniki uzyskane w poszczeg. mia- 

stach wskazują na to, że ponad 80 proc. 
startujących zdobyło minimum do od- 
(znaki. W samym Poznaniu w próbach 
wzięła udzlał ok. 8 tys. zawodników, a 
wśród nich młodzież zrzeszona w związ- 
kach sportowych ZMP, ZHP | SP. 


LÓDŹ. W Łodzi na 9 boiskach starto- 
walo ogólem osób 1.701, w tym kobiet 169, 
Normy na odznakę SPO wypełniły 1.284 
osoby, w tym kobiet 162, Wg niepełnych 
danych z miast powiatowych, na terenie 
woj. łódzkiego startowało + ponad 2 tys. 
osób, normy wypełniło ponad 1.700 osób. 
Normy na odznakę wypełniło około 3 tys. 
osób, 

GDAŃSK, Na bolskach 1 stadlonsch 
miast Wybrzeża tysiące młodzieży i star- 
szych brało udział w dniu Święta Odro- 
dzenia w zdawaniu norm na odznakę SPO. 
Obok przedstawicieli sportu wyczynowego 
zrzeszonych w klubach, w próbach na SPO 
udział brali członkowie związków zawodo- 
wych, zrzeszonych w kołach sportowych 
przy zakładach pracy. . 

WROCŁAW. Na kilkudziesięciu stadio- 
nach dolnośląskich ok, 15 tys, młodzieży 


| 


W Sopocie dzwięczą rakiety 


M edzynarodowe mistrzostwa Polski rozpoczęte. 


SOPOT. Na pięknie udekorowanych fla- 
gani Wegler, Rumunii, Szwecji i Polski 
kortach Ogniwa w Sopocie odbyło się w 
dniu Swięta Odrodzenia uroczyste otwaTr- 
cie międzynanodowych mistrzostw teniso- 
wych. W mistrzostwach obok najlepszych 
Polaków ©  Jędrzejowską,  Skoneckim 
1 Piątkiem, udział bierze 7 zawodników 
węgierskich (w tym dwie kobiety) z mi- 
strzem Wegler Asbothem, 10 Rumunów 
(w tym dwie kobiety) z Caralulsem i Vi- 
eiru, oraz jeden Szwed. 

W pierwszym dniu zawodów na trybu- 
mach zebrało się około 4 tysięcy widzów. 
A oto wyniki: 


Gabrych zwycięzcą 
wyścigu 
na „Trasie Wyzwolenia“ 


LUBLIN. Czwarty kolarski wyścig, wor 
ganizowany przez redakcję „Sztandar Lai- 
du“ na historycznym szlaku wyzwolenia 
Lublin — Chełm — Lublin, zgromadził na 
starcie rekordową ilość kolarzy, którzy w 
ezlachetnej rywalizacji pokazali swą tę- 
żyznę fizyczną, manifestując jednocześnie 
niezłonną wolę watki o pokój, o przedter- 
minowe wykonanie Planu 6-letniego. 

Wyścig rozpoczeto przemówieniem oraz 
puszczeniem gołębi — symbolu pokoju. W 
wyścigu dla licencjonówanych na dystan- 


eie 160 km padły następujące wyniki: 1) 
Gabrych (Włókniarz Łódź) z czasem 
4,58.53; 2) 'Nowoczek (Unia-Ruch ~ Cho- 


rzów) 4,590.32; 8) Stolarczyk. (Włókniarz 


Lódź) 5,04,38. 


| PRACOWNICY POSZUKIWANI || | kupno | 


Slusarzy narzędziowych wykwalifikowanych przyi 
mie natychmièst Roboinicza Spółdzielnia Pracy 


„Tryb”, Bydgoszcz, ul. Trzeciego Września 7. | e“ IKP dwa * 
PODZIĘKOWANIA f EEE IE | El _sPrzeoaz T 

i ʻacio- Poszukuję pracy w cha | Dom ze składami 
Monaka. 1 >ą > rę rakierze komendanła | 1.500.000 Gospodarstwa 
mym, którzy oddali o-| Straży Przemysłowej, | 12 — 26 mórą place 


słalnią przysługę fragicz 


nie zmarłemu śp. Bog-, 
i! Połczyn 


i jewskie- nei. 
Aa diena Amika bieskiego 7 m. 1; (4723 (0564 
wódnie (składa rodzina. || zausy | Domek 2 pokoje kuch- 
(0563, BE nig, 4 morgi ogrodu 
Zgubiono książeczkę | 3.500.000,— Cześć domu 
| nauka |E | wojskowa wydaną przez komfortoweqo 2.000.000 


Trzymiesięczne nowo- 
czesne kursy księgowo: 
ści — Łódź — skrzyn- 
ka 163. (4630 


niec, 


ADMINISTRACJA 


REDAKCJA | 
20. Telefon 


ul. Czerwonej Armii 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
al. Generalissinnsa Stalina 2 (Pod Arkadami), Tel. 24-29. À: 

spowodowane siłą wyższą, 2406 : 
Rękopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada. 


Za 
odpowiadamy. 


niedoręczenie pisma, 


kontrolera, tramwajowe- 
go, porłiera lub podob 


RKU, Włocławek Seria 
C Nr 0326964/3057 Mar 
szałek Mieczysław, Łów |*budowlane sprzeda „Ce 
kowice poczła 


Gra pojedyńcza mężczymn: Skonecki 1 
(P) — Buchalik (P) 6:0, 6:3; Viziru I 
(R) — Gejsztor (P) 61, 6:2; Asboth (W) 
— Sebrala (P) 6:0, 6:1, 

Gra pojedyńcza kobiet: Jędrzejowska 
(P) — KRubalanka (P) 6:0, 6:1; Bta- 
nescu (R) — Tłoczyńska (P) 6:4, 6:4; 
Koermeczi (W) — Piątkowa (P) 6:1, 6:1. 


Brawo, pływacy! 


11 rekordów Polski 
BIELSKO, Swieto 
AAD 


Odrodzenia uczcili 
piywacy czterema no 


ga, wym rekordami Pol- 
Z =. skl. W ciągu tyodnia 
NNEŻ = czołowi zawodniey 
VM — polscy uzyskał na 


2 — 

A = T3 Z7. basenie bielskim 11 

> EBY rekordów Polski, prze 

SER MD W 

PPE — Pd nym o 

4 — e kilkunastu dniami zo 
bowiązanie. 

Podczas zawodów sobotnich, które cle- 
szyły się wielkim zainteresowaniem, Dzi- 
kówna ustanowiła nowy rekord Polski na 
1400 metrów stylem dowolnym, uzyskując 
czas 6:08 min, Drugi rekord ustanowił 
Szołtysek na 100 metrów stylem motyl- 
kowym, uzyskująć 1,13,7. 

Pozostałe rekordy należą do wrtafety 
4X100 m dow. kobiet (Szymańska, 80b- 
czakówna, Przyborowicz, Srokońska) 5,26,3 
I do sztafety 5X50 m dow. mężczyzn (Pro- 
cel, Jera, Ludwikowski, Mroczkowski 1 
Zimny) 2,20,6. 


Kupię dom cały, 4 lub 
1/4 Oferty pod „Poważ- 


budowlane sprzeda „Pro 
mień" Bydqoszcz, Zdu- 


Zdrój, So- | ny 8 Spółdz, tel, 38-51. 


— Część domu piekar- 
nią 1.000.000,— Place 


Żabie- 
(4721 


pos“ Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 9. (0558 


Równocześnie z trójbojem lekkoatletycz- | 
nym na pływalni stadionu olimpijskiego | 
przeprowadzano egzamin sprawności ply- į 
wackiej, który ukończyło 500 zawodników. | 
Startowalii tu m. in, narciarze-juniorzy z | 
trenerem Lipowskim na czele, Po połud- | 


I 


BYGDOSZCZ. W trójboju -lekkoatletyca- 
nym o odznakę SPO wzięły udział na Po- 
morzu 15.672 osoby. Minima uzys 
12.056 startujących. Największa ilość star 
tujących była w Toruniu — 2,312 1 Wło- 
cławku — 2.089 osób, 


KATOWICE. 18.499 zawodników starto- 


nowszych przepisów w dziesięciu wagach, ' trójboju lekkoatletycznym, torganizowa- 
zwyciężyła reprezentacja Polski Wschod-' 757” na SPO. Z liczby tej 15.792 zdobyłe - 


niej 11:9, 

LUBLIN, W ramach Święta Odrodze- 
nia w Lublinie odbyło się 
wioznych turniejów piłki nożnej, siatko- 
wej, koszykowej, ping-ponga, oraz zawo- 


Czołowi sportowcy 


w obronie bohaterskiej Korei 


WARSZAWA. Główny Komitet Kultury 
Fizycznej otrzymał w dniu 23 lipea od 
Heleny Rakoczy — mistrzyni świata w 
gimnastyce — depeszę następującej treści: 

„Moja głęboka wdzięczność za zaszczyt- 


EU 


Mistrzyni świata — Helena Rakoczy 


ne wyróżnienie mnie wysokim odzmacze- 
niem państwowym f za nagrodę GKKF. 
Dotożę wszystkich wił, aby osiągnąć jewz- 
oze lepsze wyniki w pracy sportowej + 
apołecznej dla dobra Polski Ludowej. 

Z przyznanej mi nagrody oflarowuję | 
100 tys. zł ma fundusz ofiar agresji ame- 
cykańskiej w Korel i wzywam wszystkich 


SPORTOWCY 
~ w Belwederze 


WARSZAWA. Na przyjęciu wy- 
danym przez Prezydenta RP Bole- 
stawa Bieruta w dniu 23 bm. w Bel. 
wederze dla przodowników i racjo- 
nalizatorów pracy z całego kraju 
obecni byll przewodniczący GKKF 
Lucjan Motyka oraz wybitni dzia- 
łacze | sportowcy: Cyroń, Głażew- 
ska, Gremlowski, Kocerka, Paliga. 


Budowlani (Chorzów) 
mistrzem Polski 


w szczypiorniaku 


ŁÓDZ. W finałowym meom szezypior- 
niaka o mistrzostwo Polski, Budowlani 
(Chorzów) szwyciężyli ŁKS 12:9 (8:4). 
Drużyna gości była zdecydowanie lepsza, 
a zwłaszcza do przerwy, gdy grała z gil- 
nym wiatrem. Najlepszymi zawodnikami 
ma bolsku byli reprezentanci Połski bra- 
cia Thiel. 


ZS „Gwardia“ 


zdobywa 
Puhar Prezydenta RP 


WARSZAWA. W mecm piłkarskim o 
puchar Prezydenta Rzeczypospolitej Pol- 
skiej reprezentacja Zrzeszenia Sportowego 
Gwardia pokonała Centralny: Wojskowy 
Klub Sportowy 2:1 (1:0). Bramki dla 
zwycięzców zdobyl. Cichocki i Mordarsk]i, 
dła pokonanych Górski, 

W pierwszej połowie gra stała Ra do- 
brym poziomie, po przerwie zaś obie dru- 
żyny grały stabiej ze względu na ulewny 
deszcz, 

W imiemfu Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej gen. dyw. Rotkiewicz wręczył 
puchar zwycięskiej drużynie, 


szereg błyska- | 


wymagane normy. Z powodu burzy, jaka 
przeszła nad Śląskiem, brak jest do tej 
pory meldunków z 15 powiatów. 
SZCZECIN. Na. sześciu stadionach w 
Szczecinie przeprowadzony został trójbój 
lekkoatletyezny na odznakę SPO, W pró- 
bach tych udział wzięło ogólem ponad ty- 
siąe osób, w tym 230 koblet. 
WARSZAWA, W województwie war- 
szawskim (bez Warszawy) do prób na od- 
znakę SPO stanęły łącznie 58.802 osoby, = 
których 27.894 zdobyły wyznaczone mi- 
nima. W miastach startowało 12.082 met- 
czyzn | 1.654 kobiety, zaś na wsiach 2.246 


nagrodzonych sportowców do zamanifesto- | kobiet I 16.820 mężczyzn. 1.328 kobiet zdo- 
wania w ten sposób naszej solidarności z było normy w miastach, a 1.980 na wsiach. 
bohaterskim ludem koreańskim w jego Minima w mieście uzyskało 10.462 męż- 
zwycięskiej walce z amerykańskimi opraw czyzn, podczas gdy na wst 14.024. Mel- 


gami,“ - 
Również Stefania Reindlowa, medalistka 


dunki te nie są jeszcze kompletne, 
W Warszawie w przeddzień Święta Od- 


mistrzostw gimnastycznych świata, przy- rodzenia sportowcy wzięli udział w cnp= 
słała do GKKF depeszę treśc! następującej: strzyku w szeregach ZMP i SP, 


„Dziękując ra zaszczytne wyróżnienie, 
które będzie bodźcem do dalszej pracy, 
przyłączam elę do apelu koleżanki Heleny 
Rakoczy, ofiarowując z przyznanej mi ną- 
rody 10 tys. sł na fundusz oflarom 
agresji amerykańskiej w Korel“ 


W dniu Święta Odrodzenia, 22 Hipea, w 
15 punktach Warszawy około 13,000 osób 
stanęło do prób na odznakę SPO, Wy- 
magane minima osiągnęło ponad 10 tys. 
zawodniczek | zawodników klabów i kół 


| sportowych. 


Niespodzianka piłkarska na Wybrzeżu 


Wybrzeże - Kadra Narodowa 4:3 


GDANSK. 30 tys. widzów, przybyłych na festyn ludowy w 
ramach Swięta Odrodzenia, było świadkami sensacyjnego nwy* 


w 


cięstwa reprezentacji piłkarkiej Wybrzeża nad Kadrą Naro« 


„dową 4:8 (2:1), Bramki dla Wybrzeża uzyskali: Rogocz — 3, 
Dataj 1 Gronowski; dla Kadry: Cieślik — 2 1 Opitza — 1. 
Mecz stał na bardzo dobrym poztomie i przez pełne 90 minut 


trzymał widzów w pełnym napięciu. Akcje zmieniały się szyb- 
ko, gra obfitowała w szereg emocjonujących momentów. 


Kadra Narodowa wystąpiła w następującym skladzie? Bo- 
rucz, Barwiński, Jamdura, Słoma, Parpan, Wieczorek, Wiśniew 
ski, Buszczyk, Popiołek, Cieślik, Opitz, 


aa 


Po przerwie w miejsce Borucza zagrał Janik, samiast Bar- 


wińskiego — Bieniek, w miejsce Słomy — Kalus, a Barwiński 
przesunięty został do napadu w miejsce. Wiśniewskiego, 


Reprezentacja Wybrzeża: Dąbrowski 
(Gruner), Lenc — Kusz, Grabowski, Ko- 
kot I, Korinth — Hajdys, Kobylański 


(Kupcewicz) — Duraj — Rogocz — Pi- 
larski — Gronowski, 


ubie > i 


Wioślarze sa gofowi! 
Czy naprawdę? zobaczymy w Brnie 


Mruszwien, w Mpcn. | Udajemy się do kierownika obozu Cepke, 


Przed trójmeczem wioślarskim Węgry — 
Czechosłowacja — Polska, który odbędzie 
się za parę dni w Brnie, wioślarze nasi 
zostali skoszarowani w obozie wyszkolenio 
wym w Kruszwicy. Mają oni tam dosko- 
nałe warunki, o czym przekonaliśmy się 
już na miejscu, Ale samim znaleźliśmy 
drogę do Ośrodka Ligi Morskiej, w któ- 
rym goszczą nasi reprezentanci, epotka- 
liśmy inż. Bujwida. Dało to asumpt do 
ciekawej rozmowy na temat metod trenin- 
gu, stylu wiosłowania itp. Inż, Bujwid, 
który trenuje czwórkę wrocławskiego AZS, 
bezkonkurencyjną w obecnej chwili, na 
podstawie swych badań doszedł do prze- 
konamia, że odchylanie się wioślarza w ty! 
poza pion jest szkodliwe raczej, niż da- 
jące korzyść biegowf osady. Dlatego przy 
treningu swych osad inż, Bujwid całko- 
wicie zarzucił taką metodę wiosłowania, 
wzorując się zrasztą na załogach włoskich. 
Teoretyczne podstawy swych doświadczeń 
opublikuje inż, Bujwid w broszurze. Je- 
żeli uda mu się przekonać innych swymi 
argumentami, może dojdziemy do jedno- 
litego systemu treningowego, uwzględnia- 
jącego wszystkie najnowsze osiągnięcia 
w dziedzinie wioślarstwa. 


Na takich pogwarkach zeszła nam dro- 
ga do obozu. Oto już widzimy z daleka 
znajome twarze: trener Ciesielski, Kocer- 
ka starszy, sternik Szyperski,  Dezco, 
Błsfzczykowiez, Treuchlowa, Świątkowski, 


'Nawak, Verey.. Wdajemy się w rozmowę 


z wioślarzami, Są zadowoleni całkowicie 
z obozu. Mają tu warunki wprost ideal- 
ne. Ale już prawie czas pakować się. 
Czekają więc na powrót kier. wyszk. PZW 
Nowotki, który m Warszawy przywiezie 
decyzję. Obóz ma trwać do 26 bm, Re- 
gaty w Brnię mają się odbyć 30 bm, 


w ei zy 
- 33-42. 
W BYDÓĆ URZĘDY I AGE 


- | BYDGOSZCZ, UL. 


PRENUMERATĘ ZLECONĄ PRZYJMUJĄ DO 20 KAŻDEGO MIESIĄCA WSZYSTKIW 
NCJB POCZTOWE ORAZ LISTONOSZAM, — PRENUMERATĘ POD 
OPASKĄ WPŁACAĆ NA KONTO PKO nr VI-1861, . 


REDAGUJMB: KOMITET REDAKCYJNY 


WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 35-41 1 88-49, 7 


nekrolo, 
za 1 


= 


moer 


Czcionki 1 tlok Drukarni Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW", w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 = telefon 18 99. 


od którego uzyskujemy kilka ciekawych 
informacji. Na. obozie więc przebywa 
czwórka AZS Wrocław, ósemka Związkow- 
ca Bydgoszcz, dwójka podw. AZS Kra- 
ków, jedynka AZS Warszawa (T, Kocer« 
ka) z osad męskich 1 ósemka Ogniwa 
Kalisz, czwórka Związkowca Bydgoszea, 
dwójka podw. AZS Wrocław i jedynka 
Ogniwa Warszawa (Błaszczykowicz) « 
osad żeńskich. Poza tym na obozie trenu- 
je jako młody talent juniorka Jezierska 
z Ogniwa warszawskiego ! zapasowe 
Stawska (AZS Kraków), Wąsowioz (AZS 
Wr.) 1 Dukszewicz (AZS Wr.), Każdy s 
trenerów (Bujwid — Wrocław, Ciesielski 
— Bydgoszcz, Zyto — —Kalisz) trenuje 
swoje osady. Poza tym z pomocy trene- 
rów korzystają osady kruszwickiej Unii. 
Program dnia przewiduje gimnastykę 
(prowadzą ją Verey i Stawska), codzien- 
ne badamie lekarskie, przed południem tre- 
ning techniczny, po południu trening kon- 
dycyjny, codzienne zajęcia kulturalno- 
oświatowe, zajęcia świtlicowe, 

Uczestnicy obozu brali czynny udział w 
zorganizowanej wspólnie z Ośr. Wyszk. 
LM i dziecięcą kolonią letnią uroczystości 
z okazji szóstej rocznicy Manifestu Lip- 
cowego. Referat na uroczystości wygłosił 
Teodor Kocerka (do którego obowiąz- 
ków należy również codzienne wciągamie 
flagi ma maszt), a w części artystycznej 
wioślarze wystąpili m pieśniami chóral- 
nymi i recytacjami. Poza tym wioślarze 
grywają w siatkówkę z miejscowymi te- 
społami, oddychają świeżym powietrzem, 
karmią się 5 tysiącami kalorii. Jednym 
słowem czują się świetnie. Są gotowi na 
wyjazd do Czechosłowacji. Ozekają tylko 
na rozkaz. A jak będzie w Brnie? O tym 
na „razie nie może być mowy. Zoba- 
czymy.»„ (tJ) 


OGŁOSZENIA drobne po 50 zł za słowo Minimaine 
opłata za 10 słów. — Maksymalna Uość 30 słów 
Ogłoszenia milimetr.: w tekście 360 zł, za tekstem 150 zt. 
100 zł za | mm. Ogłoszenia w osob. rubr. 1000 zł 

2 łamowy (za tekstem), 
50% drożej. Za 


W niedziele | święta 
terminowe zamieszczenie ogłoszeń 
nie odpowiadamy, m Ary 
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